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Ceny ogłoszeni
•2 w tekście (przed'kron.) 25 groszy
g  Nekrologi iO „
n  zwyczajne 15 „
g  drobne ża Jeden wvraz 10 „
•Ł, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
q  z a  wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dla poszukujących pracy 50? rahaiu 
Ogłoszenia w Nrniedzlein. o 25} drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50} 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10} drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar­
kach, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

l Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 175-73, Admin. 120-13. j|
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Akademfa Halowa.
Enia I-go maja o godz. 2-ej po poi. w sali

#j *1 ”Colosseum“, Nowy Świat 19, odbędzie 
doroczna Uroczysta Akademja Majowa 

w zy udziale pp. Artystek i Artystów Teatrów 
•Rawskich, Orkiestry, Chóru 

Celem uniknięcia tłoku zaproszenia prosi­
my odbierać zawczasu w sekretariacie W. O. 
j1, Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 1-ej 

°d 5 do 7-ej wiecz- codziennie.

Warszawski Okręgowy Kdmitet Robotni­
czy P. P. S. prosi Związki Zawodowe i fabryki 
o przysyłanie ludzi z upoważnieniami po bibu­
łę l-szo majową dc O. K. R., Al. Jerozolim­
skie 6, od 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz.

Warsz. Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S.

i ...
^ARSZ. okręgow y komitet robot­

niczy P. V, s.
lyszyrtkich robotników* 1 prheow- 

ja, w?, ° ca*°dzieimcgo strajku w da. 1-go ma- 
eji iabr^8 r°botników do organizowania mili- 
cŁodzieJ wzTwa biorących udział w  po-
njowa' Zachowania porządku, pochody fpr- 
W d o l ależT 6-tk“ *  uprasza fabryki i Zw. 
*owv i? r̂zTNczania się do pochodów dziclnl- 
njitet wskazanych poniżej adresów, ko-
cznię^j ek“cowe w*nny przystąpić niezwło- 
Ra. , **? organizowania milicji dzielnicowych, 
toil* * ê n-ca winna wyznaczyć komendanta 

UC)* ««elnicowej.
. ''fzYwz się Towarzyszów partyjnych do 

się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo- 
le 6) do milicji centralnej,

do ^  &ię Towarzyszki i
opisywania na kwestarki 1

Towarzyszów 
kwestarzy na

zbiórkę majową na ośuńatę robotniczą w se­
kretariacie 0 . K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica śródmiej­
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska w lokalu dzielnicy, Brukowa 29; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe -Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz, 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Zuóązków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.
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Marszruta  pochodu  w  d n . i m a ja .
^^kód robotniczy w dniu 1-go Maja po

Kr L-U °a ^ acu Teatralnym uda się ulicami 
Al. T°WSkim Nowym Światem,
ko ' , azaowskicmi, Nowowiejską, Marsza!- 
kał * Alejami Jerozolimskiemi przed ło- 
$Nv!-* *̂ *** **• n* Al- JerozoL i N,

Vl8ia' gdzie zostanie rozwiązany.

Grupy biorące udział j w pochodzie nie 
mogą zbaczać z powyżej oznaczonej marszru­
ty pochodu i nie powinny rozwiązywać się 
przed dworcem, lecz dopiero przed O. K. R. 
P. P .S. Do zmiany marszruty pochodu upo­
ważniona jest wyłącznie Komenda Milicji.

Sprostowanie: ul. Trębacką pochód iść nie 
będzie z powodu kordonu,policji pod ambasa­
dą sowiecką.

: Głębokie znaczenie i uroi; pierwszama-
^  ef>° święta robotniczego polega na tem, 
^  °dbywa się ono pod znakiem socjalizmu.

Wszystkich krajach świata, do których 
Sy ° O ta rła  dobra nowina socjalizmu. rna- 
U ^acujątse w dn. 1 Maja -wybiegają my- 

Pragnieniami i tęsknotą w świat wy- 
tn e r .  w świat socjailizmu. Po- 

pr ez Wszystkie granice państwowe, po- 
Zfcz najgrubsze mury więzienne Rosji so- 

hrz t  ei ' re,akcyjnych Węgier i Bawarji, na- 
4 zakazo'm Mussotlinich włoskich i hi-
^ / ns^'nh, niiljony ludżi wszelkich narodo- 
ęjg5?1 ' wyznań łączą sie w myślach i uczu- 
rĵ  ! w braterską gromadę, natchnioną je- 

wielkim wspólnym cellem. 
ten właśnie charakter 1 Maja, jako 

*łie ^ Una przyszłości socjalistycznej, jako 
| ałV'dżia’ncgo. a wszechobecnego propa- 
i-j.'f"3, socjalizmu—napawa takim strachem 

*3 nienawiścią klasy posiadające wszy-

I rzecz znamienna! Im więcej robotni- J  cy w dniu swego święta wykazują powagi, 
spokoju i skupienia — tem większy niepo­
kój ogarnia klasy posiadające. I słusznieI 
Albcrwiem ten spokój — to świadomość si­
ły, to poczucie godności, to majestat idei 
socjalistycznej, przenikającej masy pracu­
jące, to zapowiedź ich zwycięstwa. 1 iMaja 
to gody socjalistyczne na tle strasznej rze- 

j czywistości świata kapitalistycznego. I nie 
można się dziwić temu światu, żc boi się 
zajrzeć w oczy olbrzymowi któremu w koń­
cu ulec musi. Toteż wszędzie tam, gdzie 

i  reakcji czasowo udało się obezwładnić or­
ganizacje socjalistyczne i zgnębić demokra­
cję, uroczystość dzisiejsza ograniczy się do 
skromnych rozmiarów.

Niestety klasy posiadające liczą jesz­
cze wielu sprzymierzeńców w zacofanych 
żywiołach klasy robotniczej.

Mają chadeków, jako straż przy bocz* 
aą kapitału, których jedyną raseją bytu jest

wallka z socjalizmem. Mają enpeerowców. 
nie uznających święta robotników całego 
świata, a'le maszerujących w jednym szere­
gu z reakcją kapitalistyczno - obszarriczą, 
święcącą Konstytucję 3 maja tem wrzaskli­
wiej, im gwałtowniej zwalcza Konstytucję 
z 17 marca. Mają przedewszystkiem soju­
szników — w komunistach. Ludzie ci pro­
wadzą w ten sposób „rrrewolucyjną“ wal­
kę z kapitalizmem, że rozbijają i demorali­
zują klasę robotniczą. W Rosji urządza się 
pośmiewisko nad 1 Maja, dniem wolności, 
organizując obchody komunistyczne, a trzy­
mając w katorgach bolszewickich tysiące 
więźniów socjalistycznych, zagranicą Zaś 
bezcześci się święto robotnicze prowoko­
waniem mas socjalistycznych ku zadowole­
niu reakcji.

Ale 1 Maja nie jest.tylko świętem obco­
wania z przyszłością. Jest też heroldem te­
raźniejszości. Rok rocznie w dniu tym do­
konywa się przegląd sił socjalistycznych, o. 
raz bilans pracy dotychczasowej. Otóż pod 
tym względem socjaliści całego świata w 
dniu dzisiejszym z dumą spoglądać będą 
na prace i zdobycze roku ubiegłego i z otu­
chą — w przyszłość.

Wskrzeszenie Międzynarodówki Socja­
listycznej, rządy robotnicze w Anglji i Da- 
nji, zwycięstwa wyborcze socjalistów w Au- 
strji i Finlandii — świadczą o trwałym i 
niepowstrzymanym pochodzie naprzód idei

*■»%««

Święto jfiajows.
W dniu 1-ym maja akademicy socjaliści 

pragnący wziąć udział w pochodzie P. P. S., 
winni się zgrupować o godz. 9-ej rano w po­
dwórzu O. K. R. P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, 
skąd udadzą się na plac Teatralny.

i organizacji socjalistycznej. Świadczą też 
o nierozerwalnym związku między socjaliz­
mem i demokracją polityczną, jako niezbę­
dną przesłanką rozwoju socjalizmu.

Pozbywszy się ostatecznie wszelkiej na­
leciałości komunistycznej, socjalizm coraz 
lepiej orjentuje się w zawiłych stosunkach 
powojennych i pewną stopą podąża w przy­
szłość, usuwając (przeszkody ze swej drogi.

A przeszkód tych jest wiole, bardzo 
wiole. Jeszcze reakcja międzynarodowa nie 
chce się pogodzić z faktem, że niema po­
wrotu do czasów przedwojennych, te klasa 
robotnicza nie da sobie wydrzeć osiągnię­
tych praw i zdobyczy, nie pozwoli obalić 
Republiki i demokracji, nip da się wciągnąć 
w nową rzeź wojenną. I dziś, jak co roku, 
klasa robotnicza występuje wszędzie z ak- 
tualnemi hasłami; utrzymania 8-godz. dnia 
pracy, rozszerzenia ustawodawstwa społe­
cznego, utrwalenia pokoju, ograniczenia 
zbrojeń. W krajach zachodnich na czoło za­
gadnień wysuwa się ponadto sprawa peflu- • 
bownego załatwienia zatargu o . odszkodo­
wania niemieckie.

W dniu dzisiejszym proietairjaft staje 
radośnie pod sztandarem czerwonym — wi­
domym znakiem swoich wysiłków bohater­
skich. ślubując:

„Pod tym znakiem zw yciążym yr
J. M. B .

AKADEMJA MŁODZIEŻY.
Dnia' 1-go maja o godz- 7 wiecz. w lokalu 

O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się, 
zorganizowana staraniem Zw. Niez. Mł. SocjaL 
(akademickiej) Zw. Pol. Młodz. Soc. (szkół śre­
dnich, oraz Warszawskiego Wydz. Mł. T. U. R.

Akademja Młodzieży.
Wstęp bezpłatny.

CZŁONKÓW STOW. B. WIĘŹNIÓW POLI- " 
TYCZNYCH

wzywa Zarząd do stawienia się w dn. !-ym 
maja przed siedzibą Slow., Leszno 53, skąd ze 
sztandarem wyruszymy pochodem na plac 
Teatralny.

SPÓŁDZIELNIE A 1-szy MAJA.
Zarząd Związku Robotniczych Spódzielni 

Spożywców wezwał spółdzielnie do święto­
wania w dniu 1 maja.

Wszystkie biura, sklepy i wytwórnie spół­
dzielni będą nieerynne. Lokale spółdzielni z 
zewnątrz zostaną udekorowane w plakaty' 
spółdzielcze, wstęgi czerwone i t. p.

Wreszcie Zarząd Związku Robotniczych 
Spółdzielni Sp jiwców wydał propagaudysły- 
czna uło'Vę majowy

ZWIĄZEK ROB. BRZEM. SPOŻYWCZEGO
wzywa oddziały: piekarzy, młynarzy, I i II 
mięsny, wędliniarzy, sekcję transportową, 
kiszkarzy, rektyfikację- makaronową, aby ich 
członkowi3 w komplecie stawili się w siedzi­
bie I-go okręgu, Leszno 53, dnia 1 maja b. r., 
o godz 9-ej rano, celem wzięcia udziału w ma­
nifestacji, skąd pód własnemi sztandarami wy­
ruszy pochód na plac Teatralny.

ZARZĄD ZW. ROB. PRZEMYSŁU META­
LOWEGO W POLSCE. Leszno 53 

wzywa wszystkich robotników przemysłu me­
talowego do porzucenia pracy w dniu 1 Ma­
ja i do wzięcia udziału w pochodzie manife­
stacyjnym.

Fabryki posiadające własne sztandary 
winny iść pod własnemi sztandarami fabrycz­
nemu Fabryki nieposiadające własnych sztan­
darów winny przybyć do lokalu Związku, Le­
szno 53 o godz. 9 m. 30 dla wzięcia udziału 
w pochodzie pod Sztandarem Związku.

ZARZĄD ZW. PRACOWNIX0W MIEJSKICH
wzywa wszystkich członków na zbiórkę w dn. 
1 maja do lokalu Związku (Warecka 7) o g. 
8 i pół rano punktualnie. Stąd z orkiestrą, 
sztandarem i transparentami wyruszymy na 
miejsce zbiórki Bloku Instytucji Użyteczności 
Publicznej, a następnie na ogólny wiec i po­
chód na Plac Teatralny.

ZWIĄZEK KELNERÓW
Zarząd oddziału Warsz. Zw. Zaw, kelne­

rów wzywa członków do licznego wzięcia u- 
działa w manifestacji 1-majowej, Zbiórka o 
godz. 9 rano. Stare Miasto 38. Po okonese-



nki pochodu członkowie — dyżurni wracają 
do pracy. Zarząd wzywa członków do wzię­
cia udziału wraz z rodzinami w kweście przy 
stolikach w restauracjach i cukierniach. Bliż­
sze informacje: Marszałk. 53a tn. 24 w godz. 
6—8 zaś w dn. 1 maja Marszałk. 99 (Bank Lu­
dowy).

ZARZĄD ZW. PRAC. TRAMWAJOWYCH
wzywa wszystkich pracowników na zbiórkę 
w dn. 1 maja w poszczególnych remizach o 
godz. 8 rano. Orkiestra wyjdzie z Woli. Zbiór­
ka ogólna przy Dworcu Głównym. Po połą­
czeniu się ze związkami użyteczności publicz­
nej, wyruszymy na Plac Teatralny.

gjłyby one usiłowały wedrzeć się do pocho­
dów lub na wiece P. P. S.

W'szyscy towarzysze partyjni obowiązani 
są spieszyć z energiczną pomocą na każde 
wezwanie Milicji.

Wybryk p. Kiihna

OKRĘGOWY KOMITET ROB. P. P. S.
prosi tow. tow. mówców partyjnych o pun­
ktualne przybycie dn. 1 maja o godz. 10 rano 
na Plac Teatralny i zgromadzenie się w bra­
mie Rady miejskiej.

Okr. Kom. Rob. prosi tow. tow. partyjnych 
i sympatyków, którzy mogliby dostarczyć O. 
K. R. auta ciężarowe tub osobowe na dzień 
1-go maja o porozumienie się telefoniczne z 
Sekretarjatem O. K. R., teł. 317-32.

Dyrektor tramwajów warszawskich p. 
Alfons Kiihn, wystąpił wczoraj z encykliką 
przeciwko świętu 1-go Maja. P. Kiihn wzy­
wa tramwajarzy, aby zdradzili święto robotni­
cze i pracowali 1-go Mają, sadzi się na różnego 
rodzaju frazesy, ale z pod namaszczonych fra­

zesów wyglądają bardzo wyraźnie — pogróż­
ki funkcjonarjusza reakcyjnego magistratu.

P. Kiihn w arogancki sposób poucza pra­
cowników o „wolności” — ale przez wolność 
rozumie tylko wolność zdradzania święta ro­
botniczego!

Zamiast wtrącać się w nieswoje rzeczy i 
dawać pouczenia o tern. o czem sam nie ma 
pojęcia — możeby p- Kiihn lepiej wyjaśnił, 
dlaczego to wymówił wszystkim pracownikom 
umowę. Dlaczego w ten sposób grozi robotni­
kom pogorszeniem vrarunków pracy? I 

, Powszechnem świętowaniem 1-go Maja 
pracownicy tramwajowi dowiodą, żc umieją 
stać na straży swoich interesów.

i vVw*

IM
(Kor, własna).
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ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW TEATRAL­
NYCH.

Zgodnie z uchwałą walnego zebrania Zw. 
Zaw. pracowników teatralnych — robotnicy 
teatralni porzucą pracę w dniu 1-go Maja i 
przez dzień cały nie bę)dą pracować (zarówno 
W warsztatach, jak i pracownicy sceniczni).

W dniu 1-go Maja o godz. 8 rano w gma- : 
cbu teatru Wielkiego odbędzie się uroczyste I 
odsłonięcie Sztandaru Zw. Zaw. pracowników 
teatralnych. W uroczystości wezmą udział 
tow. tow. sen. Limanowski i pos. Jaworowski 
oraz orkiestra straży ogniowej. Po odsłonię­
ciu sztandaru pracownicy teatralni pochodem 
udadzą się pod O. K. R. P. P. S., by potem 
wrraz  z blokiem robotników miejskich wziąć 
udział w ogólnym pochodzie.

ZARZĄD ZW. ZAW. AUTOMOBILISTÓW
wzywa automobilistów do porzucenia pracy 
w dniu i maja i wzięcia udziału w pochodzie. 
Zbiórka, Leszno 53, godz. 9 rano.

ZARZĄD ZW. ZAW. PRAC. FRYZJERSKICH
zawiadamia członków, iż w dniu 1-go Maja r. 
b. o godz. 8 wiecz. w lokalu Zw., Bracka 17, 
odbędzie się odczyt o Święcie 1-go Maja.

PRZECIWKO WARCHOŁOM I PROWO­
KATOROM.

O. K. R. P. P. S. Zagłębia Dąbrowskiego 
ogłosił następujący komunikat:

O. K. R. P. P. S. Zagł. Dąbrowskiego wzy­
wa wszystkie dzielnicowe komitety do zorga­
nizowania na dzień 1 maja Milicji Porządko­
we),

Każdy komitet dzielnicowy, dla zorgani­
zowania Milicji i kierowania nią wyznaczy od­
powiedzialnego przed O. K. R.-em komendan­
ta Milicji.

Uwaga: Pożądane jest, ażeby komeńdan- 
taml Milicji byli dawni bojowcy, lub b. woj­
skowi.

Zadaniem Milicji będzie:
1) Ustawianie pochodu szóstkami lub 

ósemkami, poprowadzenie go i utrzymywanie 
porządku w pochodzie i na wiecach.

2) Przeciwdziałanie Są pochoazic i na wie­
cach P. P. S.-owskich wszelkim prowokacjom 
komunistycznym i faszystowskim.

3) Usuwanie siłą grupek komunistycznych 
wraz z ich sztandarami i godłami partyjnemi,

Jak  jtiż pisałem, pierwszy dzień obrad 
był poświęcony sprawozdaniom politycz­
nym oraz generalnej dyskusji. Nikt z thów- 
ęów dyskusyjnych, nawet najbardziej lewi­
cowi delegaci, nie Invest jonował konieczno­
ści popierania obecnego rządu, opierające­
go się na soc-dem (30); na t. zw. prawico­
wych socjalistach (7) i na centrum  demo- 
kratycznem.

Głównie chodzi o akcję Rządu przeci­
wko podnoszącemu głowę faszyzmowi. O- 
bocny Rząd usunął ryskiego prefekta poli­
cyjnego za bezczynność i uskutecznił kilka 
ważnych nominheji wojskowych. W rezul­
tacie przy glosowaniu polityczna rezolucja 
C. K. została przyjęta wszystkiemu głosami 
przy 19-tu wstrzymujących się.

Nasz sympatyczny gość krakowski, ge­
neralny sekretarz partji tow. Bruno Kai non, 
„czerwony generał1*, jak go nazywają (gdyż 
stod na czele stowarzyszeń sportowych, bę­
dących główną obroną przed faszystami) 
złożył sprawozdanie organizacyjne C. K. 
Pokazuje się, że partja liczy 2773 człon­
ków, z tego robotników fabrycznych i rol­
nych 61%, dzierżawców rolnych — 11%, 
nowych gospodarzy (po reformie rolnej) 
13%, inteligentów — 14%. Zawodowo zor­
ganizowanych jest 12.000 członków. Ko­
muniści upadli ogromnie i liczą w swej od­
rębnej centrali zawodowej zaledwie parę 
tysięcy członków. P artja  posiada dwa pis­
ma codzienne — w Rydze i Libawie, Nie­
stety, podstawa organizacyjna partji mocno 
zwężyła się w ostatnich czasach, ze wzglę­
du na upadek przemysłu, zależnego od ro­
syjskich rynkótw, oraz na reformę rolną, 
która przekształciła robotników rolnych w 
drobnych gospodarzy.

Tow. Morizs przedłożył sprawozdanie 
z akcji socjaipo - politycznej, wzywając do 
ohrony 8-godzlnnego dnia pracy ore z usta­
wy o kasach chorych, albowiem przedsię­
biorcy proponują skasowanie dopłat pań­
stwowych do funduszów kasowych oraz

"‘Mb1' I

wprowadzenie wzmocnionej reprezentacji 
pracodawców do Kasy, wzannian za co chcą 
objąć gwarancję finansową wobec kas cho­
rych.

Tow. Bilman wygłosił bardzo ciekawy 
referat o polityce gospodarczej, akcentując 
konieczność przyśpieszenia odbudowy' gos­
podarczej Łotwy. W tym celu propoinuje 
zawarcie -unji celnej z Estonją (spraswa już 

! jest w toku), oraz z Litwą, a  nawet z Pol- 
| ską; unja celna ma polegać na jednolitym 
; obszarze celnym d/la wszystkich tych 
| państw. Pozatem referent proponuje przy­

śpieszenie zawarcia trak tatu  handlowego z 
Rosją (sprawa również jest w  toku, ale zo­
stała wstrzymana wskutek rozporządzenia 

i ministra spraw  zagranicznych Seji). Poza­
tem referent wskazuje konieczność wydat­
nej pomocv finansowej, celem zużytkowa­
nia wodnych sił Dźwiny oraz torfowisk pod 
Libawą- Dalej referent podkreśla koniecz­
ność szybkiego zakończenia reformy rolnej 
na Łotwie, oczywiście bez odszkodowania 
(obecna większość centro - lewicowa właś­
nie przeprowadziła uchwałę o wywłaszczę- 
niu bez odszkodowania) . Dalej referent o- 
mawia okropny system podatkowy łotewski 
. —45% podatków dają  podatki pośrednie i 
zaledwie tylko 4% — bezpośrednie, resztę 
dają lasy i L d.

W szystkie rezolucje referentów jedno­
myślnie uchwalono, poazem Zjaizd tow. Ru- 
dewitz zamknął obszerniejszem przemó­
wieniem. Delegaci odśpiewali „Międzyna­
rodówkę”.

Bezpośrednio po zakończeniu Zjalzdu 
odbył się w salach partyjnych przy ul. Ma­
teusza wielki bankiet dla delegatów i gości. 
Ślicznie śpiewał mieszany chór robotniczy.. 
W  przyjajcidlskiiej pogawędce, przeplatanej 

| przemówieniami, zebrani spędzili kilka mi­
łych godzin. Przemawiali także goście. Po 
moim przemówieniu tow. B, Kalinin wzniósł 
Okrzyk: ,Jłiech żyje Polska Partja Socjali­
styczna", na co zebrani odpowiedzieli trzy­
krotnym „liurra”-

Kazimierz Czapiński.
»«*%■%

Pudy za 5 pobytu Prezydenta RaęczypospcuLtej w 
PaznuiDiió należący do eskonty przyboczne! wach­
mistrz Grocholski spadł z konin, d złam ał sobie no-
gę.

P. Pro żydami Wojciechowski wedle, diocnfosfenda 
Pa,ta — udekorował z tego powodu wachmistrza 
Grocholskiego krzyżem ząsługi,„

Żałować należy, ii wachmistrz Grocholski, es­

kortując powóz Prezydenta podaż as panadimego 
wjiazdu do Rornamiia, spend! z konia i  ubolewać 
trzeba, i i  złamał sobie nogę, trudno jednak dopa­
trzeć się motywu d,o nagradzania tej „zasługi”, 
zwłaszcza, iż nie -wszyscy nawet Inwalidzi wojenni 
mają krzyzc zasługi za służbę krajowi w obliczu 
niebezpieczeństwa, i  za  swe kalectwo na placu boju..

MAR JA PASZKOWSKA,

1 diii 111 r. ni
W SPOMNIEŃ IEr

W 1907 r. więzienia carskie dlla polity­
cznych miały „konstytucję” — tak yrięznio- 
wie nazywali wywalczoną względną swobo­
dę wewnątrz więzienia. Swoboda na „Ser- 
bji” (oddział żeński na Pawiaku) polegała 
na tern. że  cele były otwarte od 5-ej rawo 
do 6-ej popoł. i od 7-ej do 9-ej wieczór, to 
znaczy, że można było chodzić do sąsied­
nich cel na s woj cm piętrze i do cel na in­
nych piętrach, można było -spacerować po 
korytarzach, przyczam udawało się przez 
okno w końcu kurytarza wyglądać na ulicę 
t porozumiewać się z towarzyszami z P a­
wiaka. Od 6 do 7 g. zamykano -nas, ale 
można było dać się zamknąć w culdzej celi 
i w towarzystwie wybrac-em dowolnie. 
Spacery po pod wórku odbywały się współ- 
m e  i trwalv tyle ileśmy chciały. Swoboda 
obcowania dała możność organizowani^ 
wykładów, i prowadzenia śniewów chóral­
nych pod kierunkiem specjalistki Zofji K ru. 
fzev/skicj. Na nasze energiczne żądanie u- 
suwano z kuryta-rzy i spacerów niedogod­
nych dla nas strażrrków. Takich swobód 
Pawiak nie miał. Serbja była przepełniona. 
Tam były przedstawicielki wszystkich so­
cjalistycznych partji, które istniały na tere­
nie Państwa Rosyjskiego: P P. S., P. P. S. 
lewfca Bund, S. R-, S. D. K. P. i L., S. D. 
bolszewicka i S. D- mieńszewtdca Z P.P.S. 
siedziały: Baśka (Wincaoiyaa Urhanówna.

obecnie Hercowa), Szczęsna (Lochmanów- 
na), Kinga (W anda Gawrońska), Ry&iaków- 
na (Józefa Kałużalnka, obec. K'limczakowa) 
Śledziówna, Antonina Osińska, Ola Sidioro- 
wiczówna (obecnie Arciszewska), Kajcio- 
wa (Kawecka), Ejn-akielowa, Amtuz (An­
tonina Uziem blina), Hanka Gomolińska (o- 
becnie Paschalska), W ładka Od-eszkówria, 
M ar ja Pasclialska (obecnie Janowa Roż-e- 
nowa), M arja Gertruda Paszkowska, Zofja 
Kruszewska, która wprawdzie nie należała 
do P. P S., była ona działaczką oświatowo- 
kulturalną, lecz oskarżano ją o zamach ma 
Słcałdna.

Siedziała także z trzyletnią córaaz- 
ką W andką M arja W eger - Frenklowa, któ­
ra  z ramienia P. P. S. prowaidźiła agitację 
śród żołnierzy rosyjskich i była uwięziona 
j eszcze przed rozłamem w P. P. S. Były na 
Serbj-i i dziewczęta, zagarnięte na ulicy, 
które dopiero w więzieniu dowiadywały się, 
o co walczono wówczas. Do tych należała 
ló-o letnia -prześliczna Esterka Kratkówna, 
córka chasyda-, i talk zwana przez nas wró­
żka Caratu 15-letnia urocza Zosia E jzesr 
mamówna, która wpadła przy jakiejś aferze 
esdeokiej. W rzeczach ważnych jak proter 
sxy lub żądania, wszystkie socjalisfki wy­
stępowały zgodnie i solidarni®, pozatern ka­
żda partja żyła oddzielnie w swój,am-kółku.

Wspólny niepokój, co się dzieje 1-gO 
maja na mieście i w całym kraju, i żal, że 
się nie jest razesm z partją na wolności, je­
dnoczyły nas 1 Maja. Świętowanie zaczę­
łyśmy od zgromadzenia w najobszerniejszej 
celi na II piętrze, w której mieszkały tow. 
ITziemblina i Hanna Gomolińska. N ajdłuż­
szy referat o znaczeniu l maja wygłosiła

Iii mm arab

Fajnszajnćwnia (S. D. K. P. ł L-), a potem
przedstawicielki każdej pfetrtji w mmiej lub 
więcej krótkiem przemówieniu uczciły świę­
to. Trochę podyskutowałyśmy, ale bez za­
ciekłości. Potem z rozwiniętym Czerwonym 
Sztandarem z napisem: Niech żyje t maj! 
urządziłyśmy milczący pochód po koryta­
rzach, zatrzymałyśmy się na II piętrzę przy 
oknie, które wychodziło jednocześnie na ur 
licę i m  Pawiak, wychyliłyśmy sztandar za 
okno. Honor trzymania -sztandaru oddałyś­
my bezpartyjnej 4-łetniej W andzi Frerfcló- 
w e .  Mała zacisnęła sztandar mocno w 
piąstkach z miną wielce poważną i’ namasz­
czoną. Towarzysze z Pawiaka, którzy mie­
li mniej szeroką konstytucję niż my na 
Serbii i nie mieli sztandaru, uśmiechem i 
ukłonami witali nasz sztandar.

Uciecha ta  trw ała zaledwie parę mi­
nut, wkrótce bowiem ujrzałyśm y skierowa­
ne w okno lufy karabinów. Sztandar scho­
wałyśmy a same rozpierzchłyśmy się po 
korytarzach i celach.

Z ulicy d-ano znać Naczalstwnt, ktoś 
taim przyszedł na zwiady, a widząc nasze 
swobodnie zachowanie się i niewinne miny, 
odszedł uspokojony. Po niejakim czasie ze- 
śzłyśm y na/ podwórko spacer we, na którem 
dyżurował strażnik nieszkodliwy i pod ba­
tutą tow. Zofji Kruszewskiej śpiewałyśmy 
wspólnie pieśni majowe raz wraz rozwija­
jąc nasz Sztandar w  kierunku okien Pawia­
ka.

Tak te sobie w  niewoli urządzałyśmy 
wrogat ‘ obchodu naszego najdroższego
święta.

Jak donosi „Gazeta Robotnicza’' z dn. 29 
kwietnia: w sobotę, późnym wiecz., nadesłał 
związek pracodawców do biura C. Z. G. w Ka­
towicach nowe stawki zarobków górniczych* 
obliczone w złotych polskich, a -niższych o kil­
kanaście procent, gdy je się przewalntuje n® 
marki polskie. Kapitaliści chcą w ten s p o s ó b  
obniż\ć zarobki poszczególnym kategorjom ro­
botników o 13 do 45 proc.

Na środę miały być naznaczone pertrak­
tacje na temat przedłożonych zarobków. Kie­
rownicy C. Z. G. stoją na stanowisku, że za 
wszelką cenę należy się przeciwstawić tej no­
wej prowokacji rozzuchwalonych kapitalistów 
węglowych.

ODŁOŻENIE ZJAZDU GÓRNIKÓW.

I
(Telefonem).

Wobec poważnej sytuacji w górnośląski* 
przemyśle górniczym, Centr. Zw. Górników *  
Polsce postanowił odłożyć Zjazd górników* 
Zjazd rozpocznie się nie 3 maja, jak było zapo­
wiedziane, lecz o 3 tygodnie później, t. j. 2* 
maja.

M MmtfmfjHj Hwatti 
na zdradę I i U l

W  „Gazecie Robotniczej1 czytamy:
Wybory <fo rady zakładowej na kopal­

ni Donnersmafka w Chwałowicach (powiał 
Rybnicki) odbyte w dn. 26.4 dały następu­
jący rezultat: _ .

Lista I. chadeków 145 głosów. Lista U 
Centr. Zw. Górników 918 głosów. Lista II* 
ZZP. 413 głosów.

W ybory na Kopalni Jerzy, odbyte w  U* 
biegłym tygodniu dały wyniki: Listy klaso- 
we 911 głosów, ZZP. 415 głosów.

W ybory w Hucie Laury w ubiegłym ty­
godniu dały  wyniki: U sty  klasowe 1359 gło­
sów, ZZP. 664 głosów, Ch. D. 351 głosón* 
„Powstańcy” 216 głosów.

Klasowa myśl kroczy zwycięsko od b*' 
twy do bitwy. Tak odpowiada klasowo ń- 
świadomiony robotnik na zdradę ZZP- ■ 
NPR. 1 ’
OSTATECZNY WYNTK WYBORÓW 
RADY ZAŁOGOW. W  HUCIE KRÓLEW- 

i SK IEJ.
Uprawnionych do głosowania było 5487 

osób, głosowało 4473 (do 82 proc.), o*- *' 
ważńyph 29 głosów.

Lista L Chadecy. Kota i Sikory: 1261* 
Lista II- klasowcy: 2557. Lista III. Chad*r 
cy niemieccy: 382 Lista IV. Chadecy h ”  
fantego 243. , ,

Mandatów: Lista I: 5  i 1 uzupełnia!* 
cy. U sta I l i . I l  i 1 uzupełniający.f Lista ID4
1. Lista IV: 1 mandat.

Jak się traktuje
endeckich terorystów.

a d w . a b ła m o w ic z  w y p u s z c z o n y  z w ię z ie n ia .
(Telefonem z Krakowa).

Wczoraj sąd apelacyjny rozważał spr»** 
poszczenia na wolną stopę adw. dr. Abła* 
wicza. _

W rezultacie postanowiono adw. Abla*£ 
wicza wypuścić z więzienia, co też naty6̂  
miast nastąpiło.

Adw. Ablamowicz zostaje pod c*4**v« 
zarzutem § 6 ustawy dynamitowej i fakt * 3  
puszczenia go z więzienia jest zupełnie nie* 
zumiały.

Jak obszarnicy
płacą dług1-

Żona wielkiego pisarza w niedostatku-
Wielki pisarz polski Aleksander GloW*£j 

ki (Bolesław Prus) zostawił po sobie ka-P*
23 tysiące rubli, ofiarowanych mu jako d»r _ 
rodowy. Z procentów od tej sumy do 
życia miała korzystać żona znakomitego PN 
wieściopisarza i publicysty, a po jej śm> 
procenty od kapitąłu miały iść na stypcj’^  
W połowie dla synów rzemieślników i .j,, 
ników w połowie zaś synów chłoPs*c’ 
kształcących się w szkołach.-  ----------- . .Jotl

Suma była zahipotekowana na toa)* --  > — -----1---- ---------- — 2̂ 5
Ursynów. Procent wynosił przed wojn* j p  
rubli kwartalnie. Od chwili wprowad*®^ 
u nas marki procent .p. Głowackiej wyplaC ^  
w tej walucie, licząc rubla po 2,16 m a r e k  ^  
miarę spadku marki suma ta s ta w a ła  
wprost śmieszna. P. Głowacka rat nie P* 
mowała, uważając to za urągowisko. »-m o  —   * — -• " • n * j ę v  v w  » * ' 1 | » ^  "  *>-—  -  \)S
nią ratą, jaką przysłano w grudniu ub. ty  
suma 1,350,000 mk. za okres trzymie*’'*U U ł* n y y u , w u  U1X\* w *)***1’ '
“. Głowacka sumę tę odesłała z P°'wrr0̂ 8Jąt- 

Zaznacryć należy, że właścicielkązaznaczyć należy, że wiascicteura Acga- 
ku fest hr. Raczyńska, z domu hr. Kra^^jgj)
Administratorem zaś majątku jest wrł 
ziemski p. Kamiński.
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P. Głowacka z trudem  utrzym uje się z e- 
^ try tu ry , pobieranej od Rządu, jako wdowa 

uczestniku powstania 1863 (A leksander 
Głowacki brał udział w pow staniu jako mło­
dziutki gimnazista), i z wpływów, jakie dają 
■**ieła ś. p. Bolesława Prusa.

P. Głowacka miała mieć, dzięki sumie

23C00 rubli, skromny by t zabezpieczony do 
końca życia. T eraz boryka się z nęd?ą, po­
nieważ obszarnicy poprostu przywłaszczyli 
sobie (,.legalnie") fundusze wierzycieli. Na­
w et ta  okoliczność, ie  chodzi tu o dar naro ­
dowy dla wielkiego pisarza i o byt żony jego 
 nie wpłynął na kalkulacje magnatkil!

Mm Partii Pruj.
Technika Zjazdu, sprawozdanie roczne, uchwały.

(Kor. własna).

Jork. 22 kwietnia- Zjazd, jak już .zaznaczyłem, otwiera
d  KT- i ■ • d  *■* P  t tv w  przewodniczący partji wstępncm P ^ g -a -

e» i£ fR ,!? ? !iS S .% X 2 2 :,a S i (prM-“ - Parl1‘ptiftord Allen z zupełnie uzasadnioną dumą i c z w "  "ciąguc a 1 ego kongresu z
w s-wem przemówieniu, o tw ie ra łe m  ^ e jw tm c z y  w ą g ......................................

dor0„zny 2ja:zd, powiedzieć, że Zjazd ten 
fr^C II z rzędu, jest w życiu partji zjawis- 

historycznym i że part ja może być za-

oroczny Zjazd, powiedzieć, że Zjazd ten 
f j X i l  z  rzędu, jest w życiu paTtji zjawis- 

historycznęm i że part ja może być za- 
j ^ o  lotnia z dokonanego dotychczas dzieła- 

"Przed dziewięćdziesięciu laty — mówił — 
Szfcściu robotników skazano na siedem x lat 
f^słania za próbę utworzenia małego związ- 

u zawodowego robotników rcilnych. Przed
V n r / T J  4wij«t!le

urzędu). Następnie odbywa się tieba.a nad 
poszczególnemi ustępami drukowanego 
sprawozdania i głosowanie nad tern, czy 
“Zjazd aprobuje sprawozdanie, czy też je 
odrzuca.

Na obecnym kongresie sprawozdanie 
zostało przyjęte jednomyślnie bez głosowa­
nia, z wyjątkiem jednego rozdziału o akcji^  i iw o a o w ^ o  rGDOiaLK.ow runiyv-n. * . .. . . . i

^ęćdziesięciu laty Keir Hardie przy świetle zarządu partji w sprawach polityki między-
.^•tarki górniczej w kopalni szkockiej szu- narodowej. Jeden ż  delegatów postawił
*ał nauki i oświaty, d r  zed 32 laty ma- mianowicie wniosek o nieprzyjęciu do wrn-
*a grupa socjalistów założyła w Brad- i  domości manifestu Partji „o chaosie euro-
JOrdzie Niezależną Partię  Pracy. Przed pejskim", w którym to  manifeście jest m.
Piędu laty Ramsay Macdonaild był jednym in. mowa o tem, że Niemcy powinny napra-
\N ajbardziej znienawidzonych ludzi w An- wić szkody wojenne zniszczonych terenów

Dziś schodzimy się. jako najważniej- 1 Francji i Belgji. Delegat ten, przesadny pa-
zebranie Partji Pra'cy od chwili kiedy j  cyfisia, uważał, że Niemcy nie powinny

Pierwszy Rząd Pracy objął ster nawy pań- płacić odszkodowań, bo za wojnę światową
*bvow<ej w Wielkiej Brytanji. W ątpię, czy i wszyscy jej uczestnicy są jednakowo odpo- 
jakiekdlwick stronnictwo tak szybko prze- wiedzialni. Odbyło się głosowanie nad tym
»2lo od wygnania do objęcia władzy. Nie- j  wnioskiem i olbrzymią większością wniosek 
M ko żywimy głębokie zaufanie dlla naszego ten odrzucono. Manifest zatwierdzono, a
J^fcTOjera, Ramsay Macdonalda, lecz skła- tem samem zasadę, że Niemcy powinny za-

T̂Oy mu najżywsze uznanie, jako d la  na j- płacić odszkodowania.
^ d rze jszeg o , lojalnego i wiernego towar 
^ysza . przewodniczącego naszej partji od 
®<sasów Keir Hardiego.

Przemówienie wstępne przewodniczą­
cego partji na Zjeździe angielskich towarzy- 
s*y oznacza więcej aniżeli zwykłe powitai- 
*“*• Je s t to raport, szczegółowo i bardzo

Im irn l  dj
w Żyrardowie.

(telefonem)
W  dn. 29 kwietnia urząd wojewódzki 

zarządził zawieszenie rady  miejskiej w Ży­
rardowie. Jako motywy tego zarządzenia 
podano:

1) nieformalne odbycie posiedzenia 
Rady miejskiej.

2) niewysłanie w  określonym terminie 
protokułu z posiedzenia Rady.

3) zaskarżenie ważności wyborów przez 
Ustę Nr. 8 (chjeńską) na zasadzie §§ 49 i 
50 regulaminu wyborczego do R ad m iej­
skich.

Decyzja urzędu wojewódzkiego musi 
być zatwierdzana przez ministerjum spraw 
wewnętrznych i wówczas dopiero Rada zo­
stałaby rozwiązana ostatecznie.

I

Pijany budżet.
Zakaz sprzedaży trunków  przez cały .czas 

poboru do wojska został — jak to  donosiliś­
my — cofnięty. Stało się to  pod presją go- 
rzelników, którzy zagrozili, iż nie w płacą po­
datku od spirytusu, który  stanowi miesięcznie 
kilka miljonów złotych, przewidzianych w 
budżecie. Mogłoby to więc źle wpłynąć na 
równowagę budżetow ą.

Ta zależność gospodarki skarbowej od go- 
rzelników sprawia, iż budżet nasz musi się 
upoić alkoholem, aby — zachować rów now a­
g ę -

Smutna gospodarka!

Z bardzo wiciu uchwał, które omawia­
no stopniowo, jedna za drugą w ciągu
dwuch dni, niektóre mają znaczenie bardzo 
‘doniosłe. Juko pierwszą uchwalono -rezolu­
c ję  wyrażającą zaufanie dla rządu 1 dla 
■premjera. Po przyjęciu tej rezolucji wy- 

Je st to raport, szczegółowa i bardzo głosił krótkie przemówienie Macdonald,
**Łrupula-tniie opracowany, zawierający prze- przyw itany przez Zjazd burzliwemi okla-
&ąd z d z ia ła ln o śc i partji za ubiegły okres i  1 !    ------- *— *---------'~ J— 1

ł

^^Ytyczme na przyszłość. 
v. W tegorocznym swoim „adresie" do 
Róngre&u Clifford Allen, z e  zrozumiałych 
^^ględów, najwięcej uwagi poświęcił spra- 

stosunku rządu-. W przemówieniu 
które spotkało się z jedń-amyśilnom 

całego Kongresu, zapewnił rząd 
którego mu udziela part ja  i o  ło- 

ęych Rartii względem towarzyszy pełndą- 
śli . 0|bowiązek członków rządu. Je-
A )j ^  o ogólną politykę partji, to tow.

,na’szkfcowal plan dalszego rozwoju 
nań pTopagandystycznej, poruszył

1 ważniejsze sprawy aktualne, wewnętrz- 
, 1 międzyna)rodawe, poddał analizie sy-
■~acię polityczną, wytknął linję na najhliż- 

y okreis pracy.
.^ ró w n o  samo przemówienie prezesa 

r a rtii jak ,i jednomyślna aprobata całego 
_ ^ g re su  dowodzą, że wszystkie plotki o 
‘p lam ie  w łonie Partji Pracy są zupełnie 
-Myślane. I. L. P. (Indep Labour Party) 
r an)°wi lewe skrzydło Labour Party, liczy 
” *™vch szeregach bardzo radykalnie uspo- 
^bionych towarzyszy — ale najbardziej 
^ “Wet lewicowi delegaci nie mieli nic do za- 
*^u'°eT>ia ani kierownictwm partji, ani rządo- 
j 1- Towarzysze angielscy m ają .zaufanie 

swych przywódców, których sami obrali, 
l ^ c r z ą ,  że przywódcy ci robią wszystko, 
f^.jost możliwe, starają  się pracować jak- 
/fllcp iej. Pracy tej nic utrudniają nieroz- 
_ ażnemi i nieodpoiwiedniemi frondami, lecz 

lWszeim wypowiadają swoje życzenia i po- 
r^ g a ją  radą, a kiedy trzeba akcją żywszą 

^ownictwu partji.
Dyscyplina party jna oparta: n a  bardizo 

r^p k ra ty c z n y m  ustroju stronniaiwa i na 
p^ jem nem  zaufaniu, objawia się w łonie 
partji Pracy bardzo jaskrawa. Już sam
, r-'-au>o obradowania i metoda pracy na 

°ngrfesie dowodzą wielkiego wą-kształcenia 
nego i społecznego angielskich torwa- 

ty^zv . W arto kilka słów temu poświęcić- 
^ ia?d przygotowywrany jest w ten spo- 

v  > że na kilka tygodni przed Zjazdem cr 
ęgowe grupy party jne nadsyłają swoje 

j  ^iekty uchwał i swoje spostrzeżenia. Zar 
tji przesada je w pewnym określo- 

fermiiiie okólnikowó do wszystkich ko- 
ckręgow^;"ch, które mogą e w e n t .  

jB^P^rować -swoje zmiany i uzupełnńznia.
a dwa tygodnie przed kongresem praca ta 

J*^ygotowawcza iest skończoną i wszystkie 
r, cioty -uchwał i poprawki do nich Komitet 
^ ^ ‘ra-lny ogładza drukiem. Na -samym 

’yU± n.|e można wpasić now>rch 
kj ' ał< Anglicy bowiem uważaja że wnios- 
8aifcURZa być omówione w rniei-scowych or- 
j^. fac jach , zanim przyją na kongres, i że 
^ ’̂ tscowe organizacje powinny dać swoim 
^ , QgatoTr> instrukcie co do zamierzonych 

tiwaj Pofzatem Zarząd partji przvgoło- 
s  doskonałe sprawozdanie, bardzo
g.?z^ólowre i podzielone na poszczególne 

pracy. Tegoroczne sprawozdanie za- 
& ta strome drobnego druku.

skami, przez powstanie z miejsc i odśpie­
wanie pieśni „W itaj towarzyszu"., W  prze­
mówieniu swem pokrótce powtórzył to, co 
mówił na zgromadzeniu w teatrze j orskim 
i o czem już pisałem. Jednomyślnie uchwa­
lono rezolucję o akcji parlam entarnej, 
przyczem w debacie ze strony szkockich 
delegatów podnoszono konieczność zała­
twienia sprawy eksmisji. v

Duże zaciekawienie wywołała sprawa 
oświaty. Minister ośw. tow. Trevelyan 
przedstawił sw’oj plan dalszej demokraty- 
zacji szkolnictwa, poprawy bytu nauczy­
cielstwa, udzielenia finansowego poparcia 
szkołom, rozwoju sieci szkolnej.

Podczas omawiania sprawy rozbroje­
nia niektórzy delegaci domagali się, aby po­
słowie z I. L. P. głosowali przeciwko wszel­
kim kredytom na wojsko, marynarkę i flotę 
‘powietrzną. Na to tow. Allen odpowiedział: 
„zgadzamy się z tem, że odraza nie można 
wprowadzić ustroju socjalistycznego: cz^ż 
pacyfizm jest ważniejszy, że chcemy go od- 
razu  zaprowadzić, nie licząc się z obecnemi 
warunkami? Nie należy, mówił, krępować 
posłów robotniczych i pozostawmy sprawę 
ich sumieniu". W  głosowaniu poprawka 
skrajnych pacyfistów upadła 365 gł. prze­
ciwko 196.

M. in. powzięto również uchwałę o 
przedsięwzięciu akcji dla utworzenia S ta­
nów Zjedn. nietyJko Europy, lecz całego 
świata. Do tego punktu przemawiał poseł 
Oswald Mosley (zięć konserwatywnego 
lorda Curzona b. min. spraw zagr.), który 
niedawno wstąpił do Partji 'Pracy. Tpw. 
Masley był bardzo serdecznie przyjęty 
przez Zjazd; wygłosił przemówienie za ko­
niecznością utrzymania pokoju światowego.

Po  raz pierwszy poważniej zajęto się 
na obecnym zjeździe sprawą rolną. Prze- 
dewszystkiem uchwalono dążyć do popra­
wy bytu robotników rolnych, a pozatera na­
szkicowano ogólny plan polityki rolnej — 
stopniowego uspołeczniania roli na zasa­
dach spółdzielczych.

Zakończono Zjazd ponownym wybo­
rem tow. Glifforda Allena na przewodni­
czącego I. L. P.

Zjazd ten pozostawił jaknajlepsze 
vzrazenie. Sprawozdanie doroczne świad­
czy o postępie roboty partyjnej, zdrowych 
podstawach finansowych, na których part ja 
się opiera, o wzroście wpływów partyjnych 
(wybory grudniowe do parlamentu mówią 
same za siebie). Przebieg Zjazdu dowodzi, 
że rząd Pracy i przywódcy party jni cieszą 
'się zaufaniem mas. Zaś uchwały zjazdowe 
pozwalają stronnictwu nadal się rozwijać 
i wzmacniać i dają  wskazówki i wytyczne 
dla prowadzenia szczęśliwej i skutecznej 
polityki socjalistycznej.

J . S.

Ochrona lokatorów.
U staw a o ochronie lokatorów  nie zost&la 

jeszcze podpisana przez Prezydenta Rzplitej i 
wobec tego nie została ogłoszona w „Dzienni­
ku U staw " w kwietniu. Ustawa ta  więc nie 
obowiązuje — jak sobie tego życzyli kamie- 
nicznicy — od 1 maja.

M iesięczna zwłoka, jaka z tego powodu 
wynika, m a 'b y ć  wyzyskana przez Rząd na 
przestudiowanie spraw y dodatków  m ieszka­
niowych dla urzędników państwowych.

' M otywem zwłoki był podobno również 
w zg ląd  na to, aby  szerokich mas ludności 
miejskiej nie obarczać zwyżką komornego w 
czasie zmiany w aluty i związanych z tem  o- 
baw o w zrost drożyzny.

Praca
w restaerac!

Myliłby się ten, k toby  przypuszczał, że 
restauracje warszaw skie i bary — to zakłady 
publiczne, k tóre  głodnego nakarm ią i sprag­
nionego napoją.

N iestety głodnego one nie nakarm ią lub 
źle nakarm ią, ale za to spragnionego... upoją, 
cała bowiem treść tych zakładów, cały byt 
ich opiera się na ilości spożytego w nich alko­
holu: piwa, wódki, wina, likierów.

W iększość bywalców restauracji, barów  i 
nowych spelunek — dancingów — to izbogacc- 
ni na wojnie m łodzi1 i starzy, bądź przybyw a­
jący tu  w tow arzystw ie wesołych cór Ewy, 
bądź też znajdujący tow arzyszki dla jpebie na 
miejscu.

Oni to w ypełniają gabinety przez noce ca­
łe, wypijając niezliczoną ilość alkoholu, oni 
wyprawiają tu bachanalje, szerząc rozpustę, 
choroby w eneryczne i gangrenę m oralną ku 
wielkiemu zadowoleniu właścicieli zakładów!

I w  takiej oto atm osferze pijaństw a i zgni­
lizny moralnej znajduje dla siebie p racę mło­
dzież nieletnia t- zw. „piccola", zastępując 
starszych pracow ników  przem ysłu gastrono­
micznego, jako bardzo źle lub wcale niepłatni, 
korzystający jedynie z datków , wymuszanych 
na nieprzytom nych od alkoholu gościach ga­
binetowych za te, czy inne, usługi, przeważnie 
zaś za pośrednictw o w rozpuście.

I do tych jawnych domów rozpusty w pro ­
wadza się dzieci nieletnie, k tó re  traw ią tu  no­
ce bezsenne, k tóre  żyją i myślą w środowisku 
największej deprawacji, obrażane każdym  ge­
stem i słowem

Ot, jakie hodujemy w m urach naszej sto­
licy szkoły i jak wychowujemy przyszłe po» 
kolenie nasze!

A, w niosek stąd  płynie jedyny: należy na­
tychmiast zakazać pracy w restauracjach, ba­
rach, dancingach nieletnim , których miejsce 
jest w szkołach i domach rodzicielskich.

Związek zaw odow y pracow ników  Prze* 
mysłu gastronomicznego, widząc i rozumieijąc 
całą grozę obecnych stosunków tego przem y­
słu, zwrócił się do W ydziału Zdrowia, prosząc 
o zwołanie odpowiedniej konferencji któral>y 
podjęła kroki, mające na celu ochronę tych 
dusz młodocianych od grożącej im korupcji.

Pod tym tytułem  czytam y w  Nr. 1, wy­
chodzącej w Łowiczu „Pobudki , organu O. K.
R. P. P. S.:

„Ukończona została sprawia, w ytoczona 
przez posła Goździka- k tóry  piastuje z ram ie­
nia ósemki m andat z naszego okręgu — prze­
ciwko gospodarzowi wsi Złaków, Gohsowi, 
k tó ry  w  artykule umieszczonym w dziś już nie 
wychodzącej „Gazecie Łowickiej przypom-1 
niał p. .posłowi jego działalność za czasów ro ­
syjskich, polegającą na denuncjowaniu przed 
władzami rosyjskicmi tych współobywateli, 
którzy założyli w Złakowie Straż ogniową. 
Nikt nie przeczy, te  ta  straż w edług myśli za­
łożycieli m iała być jednocześnie bojówką na 
w ypadek ruchaw ki: uczono się tam mustry 
wojskowej, wprawiano młodzież w dyscyplinę, 
śpiewano pieśni polskie.

To właśnie nie podobało się p. Goździ­
kow i — dzisiejszemu posłowi na Sejm Rze­
czypospolitej, widocznie zakw itała mu w gło­
wic „orjentacja rosyjska", — i P- poseł s tra t 
ogniową zadenuncjował przed władzami rosyj- 
skiemi, tw ierdząc, żc włościanie wsi Złaków 
przygotowują powstanie! |

Cóż mieli robić włościanie, wzięli masła, 
jajek, trochę gotówki i w iedząc dobrze, te  
„w ziatka" jest najlepszem lekarstw em  na ma- 
nję prześladowczą, upatrującą wszędzie ,,mia- 
też", odnieśli te podarunki naczelnikowi po­
w iatu Łowickiego.

W  ten sposób „m iatic i” , w  Złakowie zo­
stała  zlikwidowana.

Golis, który  wyciągnął tę  spraw ę na świa­
tło dzienne, stanął przed sądem apelacyjnym 
w W arszawie, gdzie został uniewinniony.

W 'm o ty w ach  sądu odnajdujemy zdanie, 
że Golis nietylko w  dobrej wierze miał wszel­
kie dane do stw ierdzenia powyższych w iado­
mości. lecz przcvr'ód sądowy ustalił, że istot­
nie Goździk dopuścił się denuncjacji w spół­
obyw ateli przed władzą rosyjską.

A dw okat Cicchański broniąc Golisa w  
przemówieniu swem zaznaczał, że naw et is t­
nieją dane do pociągnięcia posła G oździka do 
odpowiedzialności karnej i tylko przedaw nie­
nie broni go od takowej, bo skoro teorja sądu 
najwyższego stosuje art. 108 Kod. Kar. (szpie­
gostwo) do w ypadków  działania na szkodę o- 
byw ateli polskich podczas okupacji niem iec­
kiej, niema żadnych przeszkód w zastosowaniu 
tej teorji do takich samych czynów, dokona­
nych podczas okupacji rosyjskiej, bo w ładza 
rosyjska w Polsce nigdy nie by ła  czemś wię­
cej, jak okupacją.

Sąd apelacyjny uniewinnił Golisa, p. po­
seł skargi kasacyjnej od wyroku tego nie 
wniósł. W ynika pytanie, jakie konsekwencje 
wyciągnie z tego stronnictw o sejmowe, zali­
czające p. Goździka do swoich członków?!

Zgrane stronnictw o to  nic nie wie o całej 
lej historjil Nic o piej nie w iedzą wyborcy 
ósemkowi p. Goździka! Ale o niej wie p. Goź­
dzik i jednak nic nie zmusiło go do opuszcze­
nia miejsca zajmowanego w Izbie ustaw odaw ­
czej. *

Opinja publiczna w inna n a  to  zareago­
wać.

6i3i62 stits mMw.
Inspek to r P racy  I  O kręgu aa  sku tek  toteimreo* 

cjł Związku Zaw. Fanm aceutów  Pracow ników  wie- 
aw ał przedstaw iciela jego. jak również przed­
staw icieli PiP T F .  “W ydział W iaścidieli A p tek  na 
w»póiną konferencję celem  aawancia zbiorowej u- 
mowy w dniu 30 kw ietnia r. b .

Na konferencję przybyli ty tk o  przedstaw iciele 
Zwiążku Z. F . P., k tó rym  p. Inspektor P racy  o- 
świadczryL że W ydział Właściwie1’ Aiptek P iP .T F . 
pismem z dnia 26 kwietnia: r. b . odmówił udziału 
w konferencji, uw ażając zaw arcie um ow y zbioro­
we? za „niestosow ne". W obec powyższego pryed- 
stawicidie Związku Zaw. Farm aceutów  .Pracowni­
ków oświadczy®, że po w yczerpaniu w szelkich 
środków, zmierzających ku polubow nem u za ła t­
w ieniu spraw y, o dalszej akcji Zw iązku zdecyduje 
zebranie w alne w dniu 30 (kwietnia o godz. 10 iw. 
w lokalu Związku. B racka 18l  O dpowiedzialność 
te j akcji spada  na w łaścicieli ap tek .

***
Na posiedzeniu w W ydziale Zdrowia m a­

gistratu warszawskiego przyjęto wniosek za­
kazania pracy nieletnich w restauracjach, ba­
rach i t, d„ o ile chodzi o usługiwanie publicz­
ności.

KsiążKi nadesłane. .
Nakładłem K siążnicy P olskie; Tow Nauczycieli 

szkół średnich I wyższych w yszło z d ru k u  dzieła 
ptnf Juliusza M akarewicza p. t ,  „Prawo k a r rtf'"—  
w ykład porównawczy z uwzględnieniom praw a oho. 
wiązującego w  Rzeczypospolitej Polskiej. Praw o 
karne ies* dziełem , (którego głównym  calem  jest 
ułatwienie, praw.mikor.vi polskiemu możliwości o rien ­
tacji w przepisach ustaiw dzielnicowych. Ponadto 
obok ogólnego .wprowadzenia czytelnika w obręb 
praw a karnego^ dzieło  niniejsze ma jeszcze jeden 
cel, m-iamawdcie pragnćie zaznajomić ogół prawników 
,polskich z przewodsniemi myślami p ro jek tu  prawa 
karnego (polskiego, opracow anego prizee odnośną 
sekciję Komisji Kodyfilca-eyjnej^ M ając ten cel aa 
oku,, au tor podaje w  uwagach brzmienie przepisów 
pro jek tu  polskiego w odpawiedniem miejscu

Robotnic? popierajcie
swoje pismo Goddssu
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S n ik  w  [ f e r i i  n ! ty  w  M f t t i
(Korespondencja własna).

Strajk w rafinerji nafty w T a rg o w isk a c h  
pod firmą „Te Pe Ge" trw a w dalszym ciągu-

Dn. 24 kw ietnia odbyła się konferencja 
pp.: Szydłowskiego. Przeorskicgo i R e ic h e r ta  
z przedstawicielami robotników, n a  czele z o- 
kręgowym sekretarzem  zw. m etalow ców  z 
Krakowa, tow. Cezarem, do porozum ienia jed­
nak nie doszło, gdyż dyrekcja obstaje w dai - 
szym ciągu przy przeprow adzeniu redukcji, a 
robotnicy na to zgodzić się nie mogą.

Na zgrom adzeniu, k tóre  odbyło się na­
stępnie, robotnicy z oburzeniem  odrzucili pro­
pozycję dyr. Szydłowskiego w spraw ie reduk­
cji i uchwalili jednogłośnie w ytrw ać w  strajku 
wobec uporu dyrekcji.

Po konferencji cały apara t biurow y roz­
począł organizowanie łam istrajków  i nam awia­
nie strajkujących robotników  na ulicach (!) by 
przychodzili do pracy, bo inaczej z torbami 
pójdą. To w szystko nie odnosi jednak skutku, 
gdyż nawet robotnicy niczorganizowani klaso­
wo naogół pojmują w tym w ypadku, że łamiąc 
strajk, sobie samym wyrządziliby szkodę. A 
robotnicy zorganizowani solidarnie strajku­
ją i żadna naganka nie po trafi złamać ich 
solidarności.

razow y; (konńsja orzekła, iż w ttój dbwiffi m oże być 
ty lko  tmow-a o przt-r schow aniu do tychczas obow ią­
zującej taryfy  z zaokrągleniem  jej ze względów 
.jtecbnieznyclh" Komisja ustaliła  więc taryfę w 
w ysokości J5 groszy (270,000 mik.) za norm alny 
przejazd jednorazowy i 10 groszy (180,000 mk 1 za 
billet cSgowy. P rzejazd w1 nocy kosztow ać będzie 
30 groszy (540,000 mik.), poranny abonam ent niilgo- 
wy — 1 zloty (1,800,0C0 mk.). No.wa taryfa zacz­
nie obowiązywać od1'dn ia  2 m aja ir. b . (b.)

W (en sposób prześw ietny M agistrat podniósł 
cenę biletu norm alnego o 20,000 mk. i pobierać b ę ­
dzie tę nadwyżkę, zanim jeszcze znajdą się  w  o- 
bietgu w dosta tecznej ilości g rosze i złotel

Sprawy skarbowe

D ro ± fz iia .

Bank gospodarstwa krajowego.
Do przeprow adzenia złączenia w  jeden 

Bank gospodarstw a krajowego trzech banków 
państwowych: Polskiego Banku Krajowego, 
Państw . Banku Odbudowy i Zakładu kredyto­
wego miast M ałopolskich m inister skarbu po­
wołał specjalną komisję, do której weszli: z 
M ałopolski ex-m inister Steczkowski, ex-m ar- 
szałek sejmu galicyjskiego Niezabitowski i 
w iceprezydent Lwowa dr. Stahl; z W ielkopol­
ski p rezydent Poznania R atajski i w iceprezy­
dent tego m iasta dr. ,Kedacz, wreszcie z

LIKWIDACJA KOMISARJATU WALKI Z 
DROŻYZNĄ.

W  chwili, gdy najbardziej dbać należy o
przeciw działanie drożyźnie — urzeczyw istnia
się niefortunny pomysł likwidacji U rzędu Nad- 
zwyczajnego kom isarza w alki z drożyzną.

Decyzja w  tej spraw ie ostatecznie zapaść 
m a w  dniu 2 maja na  posiedzeniu kom itetu e- 
konom iczcego rady ministrów. W edług przy­
gotowanego 'już projektu  agendy Nadzwyczaj­
nego Koraisarjatu mają 'być częściowo zlikwi­
dowane, częściowo zaś przejęte przez min. 
spraw  w ew nętrznych, oraz skarbu.

Wzamian za to, zamiast powołanej po­
przednio i dłuższy czas nieczynnej Tymcza­
sowej R ady spożywców, ma być powołana 
państwowa Rada spożywców, k tó ra  ma być 
złożona z 15 członków: 5 przedstaw icieli w a ­
szych miast, 5 przedstaw icieli organizacji spół­
dzielczych i 5 fachowców powołanych przez 
Rząd. S ta tu t tej rady ma opracować mini- 
sferjum spraw  wew nętrznych.

WALKA Z „ZAOKRĄGLANIEM" CEN.
Wczoraj w  „Dzienniku U staw " podane 

zostało rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
W przedmiocie k ar za przekroczenie przepi­
sów o przeliczaniu na złote. W zw iązku z 
t«m władze adm inistracyjne I i II instancji o- 
trzymały polecenie bezwzględnego ścigania 
tych przestępstw  i kierow ania spraw  do są­
dów do spraw  lichwiarskich. U każe się rów ­
nież postanowienie obowiązujące w przedm io­
cie ujawniania cen jednocześnie w m arkach i 
w  złotych zarówno w cennikach, jak i na  wy­
stawach sklepówych. W inni przekroczenia 
tego rozporządzenia mają być karani grzywną 
do 5000 złotych, aresztem  do 1 miesiąca lub 
obydwiema, karam i.

KARANIE LICHWIARZY ŻYWNOŚCIOWYCH.
Sąd do sp raw  (Kcłrwiardkieb skazał 30 k w ie t­

n ia: W acław a Grochowskiego, właśc. ap tek i (DzV 
ka 25) za  sprzedaż jodyny p o  w ygórowanej cenie 
a a  dwa m iesiące w ięzienia, ‘1000 złotych grzyw ny 
i  120 Złotych kosztów  sądow ych. M arię JarosiA- 
■ką, w łaśc. straganu  na pjt. K azim ierza W ielkiego 
oraa. K azim ierę B ednarek , w łaśc straganu na  tym­
że  p lacu  — obydwie za sprzedaż w ędka  po  Wy­
górow anych cenach  —  każdą ma 200 złotych grzy ­
w ny i  20 zło tych  kosztów  sądow ych. (b.j.

ZMIANA CEN.
Urząd Starszych zgrom adzenia p iekarzy  ozna­

czył następujące hurtow e ceny chlebaj
chłeb pyttowy 50% i— 32% gr.

„ 7 0 %  ‘ — 27 gn
„ razowy — 23 .
„ sitkow y —  21 „

S p rz e d aw c y  mają prawo doliczać 7% % * -zao- 
Irrąg^nicm do 1 grosza W  ten sposób ceny ćhlle- 
ba okrojono" dwiukrotnie: raz przy przeracho- 
wewrts z marek na złote ceas hurtowych i drugi raz 
przy ustalaniu ceny detalicznej. 'W ton sposóh, 
obchodząc prawos podniesiono znacznie cenę chle- 
ba>

Według tego przerachowania ceny detaliazae 
cMcbo mają ibyć następujące:

ehleb pytlowy 50% — 35 gr.
*  * 7 0 % '- 3 0  ..
„ razowy — 25 „
„ sitkowy — 23 ,,

Bułka pszenna 35-tgramowa kosztować ma 3

Kongresówki, prezes zw. miast dr. Józef Za­
wadzki, senator Zdanowski, inż. J . St. M a­
jewski, inż. p. Drzew iecki i inż. Jan  Jankow ­
ski. Z ram ienia rządu do kom itetu weszli: 
w icem inister skarbu inż. K lam er i naczelnik 
wydziału bankowego min. skarbu St. Rosz­
kowski (b. minister skarbu w rządzie Kołcza- 
ka...).

Bank gospodarstw a krajow ego ma nieść 
głównie pomoc kredytow ą samorządowi.

Podatek majątkowy.
Prelim inarze budżetow e za styczeń, luty, 

m arzec i kwiecień przew idyw ały z podatku 
m ajątkowego w pływ  w sumie 79 miljonów zło­
tych. Tymczasem w edług obliczeń wpływ  z 
tego źródła do dn. 1 maja dosięgnie 100 miljoc 
nów złotych, dając 21 miljonów nadwyżki po-* 
nad preliminarz, nie licząc wpływu za zboże 
zadeklarow ane na wywóz i weksli przem ysło­
wych. ' .

Akcja Egzekucyjna podatku majątkowego sto. ■ 
pniowo słabnie. W Warszawie pracuje dziennie tyL 
ko po 30 egzekutorów, a przeciętny wpływ dzienny 
wynosi około 5000 zł„ gdy dawniej pracowało po 
100 egzekutorów inkasujących dziennie po 20 ty­
sięcy złotych.

Przejęcie P. K. K. P, przez Bank Polski.
R ada Banku Polskiego na posiedzeniu dn 

28 kw ietnia ustaliła ostatecznie zasady przeję­
cia P. K. K. P. przez Bank Polski. Umowa, 
podpisana między Benkiem Polskim a mini­
strem  skarbu, zaw iera następujące ważniejsze 
postanowienia:

Bank Polski przejmuje 28 kw ietnia nastę­
pujące aktyw a P. K. K. P.: zapas złota (z wy-' 
jątkiem  sumy około 10 miljonów złotych, sta­
nowiącej zabezpieczenie obligacji pożyczki 
złotej z r. 1922), w aluty i dewizy zagraniczne, 
pozostałości na rachunkach korespondentów  
zagranicznych, portfel weksli zdyskontow a­
nych w w alucie zlotowej oraz pożyczki term i­
nowe, udzielone na zastaw  papierów  w arto ­
ściowych o stałem  oprocentowaniu.

Z passywów przejmuje Bank Polski za­
m ieniane na złote pozostałości na rachunkach 
żyrowych i korespondentów  loro.

Bank Polski przeprow adzi likwidację nie- 
przejętych ak ty n ó w  i passywów P. K. K. P. 
na rachunek Skarbu Państwa. Za przejęte 
ak tyw a po potrąceniu passywów Bank Polski 
uznaje specjalny rachunek ministerjum skarbu, 
przeznaczony na wykup biletów  bankowych.

Nieruchomości adm inistrow ane p rzez P. 
K. K. P., z wyjątkiem  kilku niepotrzebnych. 
Bank Polski nabywa od skarbu w edług w ar­
tości, określonej przez rzeczoznawców'. Na 
poczet należności Bank Polski przekazuje 
odrazu skarbowi 20 miljonów złotych.

Ostatni bilans P. K. K. P. zostanie spo­
rządzony po dzień 27 kw ietnia, pierwszy bi­
lans Banku' Polskiego — 10 maja.

Z lotow y cennik  nabiałow y, ułożony (przez Zwią­
zek  w iększych firm . przew iduje następujące ceny 
m leka:

w  burcie od 25 do 27 igr. za 1 litr  
w  detalu  od 28 d o  30 gr. za 1 li tr  

T o  taici* zastosowano podw ójne .^zaokrąglę

Ceny mięsa «ą w dalszym ciągu jeszcze noto.
w ane "W m aćkach poldkich.

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA.
K om isja finansow o - budżetow a R edy  Miej- 

• A w i  o d r z u c i ł a  w niosek M agistratu  w  sprawie pod-
w ytezem a ta ry fy  d o  20 groszy  za przejazd jedno-

— Parlam ent turecki odroczył swe prace 
do października. M arszałek parlam entu Fethi 
Bej został mianowany przewodniczącym  k o ­
misji do uregulowania spraw y Mossulu wespół 
z delegacją angielską. Fethi jest przeciw ni­
kiem trak ta tu  lozańskiego i polityki Ismeta 
paszy, mimo to przyjął godność przew odniczą­
cego, co wyw błało zdziwienie.

— Komuniści niemieccy umieścili na czele 
swej listy państwowej M axa Hólza, głośnego 
prfced kilku laty przyw ódcę bandy terorysty- 
cznpj, skazanego na dożywotnie więzienie, 
k tóre  odsiaduje od dwóch lat. Otóż „Vor- 
w arts” niedawno p rzy tjczy ł dwa dokumenty, 
stw ierdzające, że H6lż w yrzekł się swych po­
glądów terorystyczno - kom unistycznych i za­
biega obecnie o złagodzenie kary. Po ujaw­
nieniu tych dokumentów, komuniści skreślili 
Hólza, który  stracił dla nich siłę przyciągają­
cą i zastąpił? go Thalmannem, tłóm acząc ten 
swój króli — jak przystało na komunistów — 
w sposób kłam liwy i w ykrętny.

— Na ostatnim  zjeździe kom unistów nie­
m ieckich — jak donosiliśmy już — zwyciężyła 
lewHca partji, posłuszna rozkazom Zinowjewa. 
Ledwie jednak lewica zabrała się do roboty, 
jak dostały się jej cięgi od samego mistrza. W 
długim artykule w „Prawdzie" Zinowjcw w y­
tyka lewicy popełnione już błędy i grozi, że 
w razie nie usłuchania jego wezwań nieunik­
niony będzie zatarg między lew icą i Kominter- 
neml

— W  uh. r. w górnictwie angielskiem zgi­
nęło 1300 górników,, a 212 tys. górników w sku­
tek nieszczęśliwych wypadków  stracili zdol­
ność do pracy powyżej 1 tygodnia. Czyli dzien­
nie było 5 górników zabitych i 850 rannych.

— R ząd Rzeszy Niemieckiej ogłosił odez­
w ę wyborczą, w której wskazuje na  ogromne 
znaczenie wyborów obecnych, m ających roz­
strzygać o przyszłości Niemiec i w dobitny 
sposób piętnuje politykę i hasła wyborcze tych 
stronnictw , k tó re  przeciw staw iają się dąże­
niom do porozumienia z E ntentą, a zamiast 
własnego programu — podburzają jeno namię­
tności nacjonalistyczne wyborców.

— W ładze policyjne w Niemczech w y­
kryły tajną organizację komunistyczną, o k tó ­
rej ogłosiły sensacyjne szczegóły. O to w  łonie 
partji komunistycznej miała istnieć Gze-ka, 
organizacja tcrorystyczna, której celem było 
zgładzanie ze św iata wrogów partji kom unisty­
cznej i szpiegów w  jej łonie. Działalność orga­
nizacji tej rozciągała się po całym  kraju, a na 
jej czele sta ł niejaki Hellmut, k tó ry  miał się 
okazać Rosjaninem Gorewym, aresztowanym  
w Berlinie. Z planow anych zam achów dow ie­
dziano się o przygotowaniach do zam achu na 
generała Seeckta, k tó ry  zawiesił działalność 
partji kom unistycznej na czas stanu w yjątko­
wego, oraz m inistra Bolza. Organizację udało 
się wykryć na podstaw ie poszlak, ujawnionych 
po zamachu na fryzjera Rauscha 7-go stycznia

b. Rausch zm arł po  dwóch miesiącach, a 
poszukiwania policji w  związku z aresztow a­
niami w Berlinie i Sztutgancie doprow adziły do 
w ykrycia Cze-ki.

Policja odkryła, że Rauscha zabito, jako 
zpiega, a zam achu dokonał zecer Neumann, 

który  poprzednio był sekretarzem  centrali par- 
tjr komunistycznej.

Aczkolwiek rapo rt policyjny nosi cechy 
niepraw dopodobni, to jednak ty le w  nim 
szczegółów i faktów niezbicie prawdziwych, 
że budzi wiarę. Zwłaszcza, że tak tyka  kom u­
nistyczna w Niemczech wyraża się w ostatnich 
czasach coraz częściej w napaściach pojedyn­
czych, a hasłem dnia jest: organizować zbrojne 
potyczki częściowe.
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Z K O M ISJI BUDŻETOW EJ.
Budżet Min. Spraw  W ojskowych.

W czoraj sejmowa kom isja budżetow a w  d*ł* 
szym ciągu dyskutow ała nad budżetem  Min- S p ra*  
Wojsfkowych P ierw szy przem aw iał pos. Zaiuska 
(Zw. L. N.J, k tóry  pom iędzy ir.nemi sprawam i por 
■naszył spraw ę brakówi w  inter.ćenturze oraz spra­
w ę pośredników  przy  .zakupach dla armji.

P rzem aw iał następnie pos. (Polakiewicz (Wy* 
Zwolenie), k tó ry  złożył dek larację , że k lub ;ego 
pragnie prow adzić politykę pokojow ą, do. dalszych 
jedinak rozbrojeń przystąpić będzie można dopiero 
w ówczas, gdy Rosja i Niemcy p rzes taną  się zbroić- 
Rosja mi. 72 dywizje p iecho ty  i 15 jazdy. NicmC? 
w ciągu 2 tygodni mogą łmieć 15 dywizji. R osja o* 
gwaSt odbudowuje flotę czarnom orską i bałtycka* 
flotę pow ietrzną i t. d M ów ca dom agał się n* ' 
stępnie redukcji korpusu  oficerskiego podczas pO‘ 
kołu, przygotow ania młodzieży do anmji, a, wobec 
tego ograniczenia czasu służby do  18 miesięcy.

Przem aw iali następnie posłow ie: M ichalak
(NiP-RJ, Kości aKkorwski (W yzwolenie), iks. K aczyń­
ski i Feldm an (Koło Żyd.), k tó ry  żalił się na trak ­
tow anie żydów  w armji.

iW dalszym, ciągu  dyskusji pos.. (Śliwiński (Z** 
•Liud.) wyrasSt zapatryw anie, t e  k redy ty  
armję n ie  są  pozycjami li ty tko  pasyw nym i, ponie­
waż armja w ,tak m łodej .państwowości, jak Polska, 
odgrywa don iosłą  ro lę  w ychow aw czą i oświatową* 
a także, pobudzając i ożywiając liczne gałęzi* 
przem ysłu, p rzyczynia się  do  rozkwitu. tn.ajątikd 
narodowego.

Przem aw iali następnie po®. B ittner (Ch. D J  
przed!sta/wicicS Najwyższej Izby K ontro li Państw*, 
p, Rugiewicz.

Gen. Zwicrzchowsiki, ,p. ob szefa administra­
cji anmji w yraził żywe zadow olenie z (powodu wy­
sokiego poziom u dyskusji i niezw ykłego zain tere­
sow ania się sprawam i anmji, k tó re  objaw iło się *  
obecnej debacie.

Gen- G órecki w dJużsizeim przem ów ieniu p rze­
prow adził analizę n iektórych stron  budżetu pol­
skiego i budżetu  francuWkiego na r . h ,  z .uiwągł^d* 
nim iem  ustosunkow ania poszczególnych .kategorj* 
w ydatków  w ojskow ych m iędzy sebą. Z analiz? 
tej w ynika, że  p ro cen t w ydatków  na po trzeby  <*c*- 
śle wojsk o wie, jak lo tn ictw o, technika, wyszkoleni* 
i t. p. w) 'budżecie francuskim są o w ic ie  w yższe 

W  końcu ipułk, Pcttrażycki w ykazał niesłusz­
ność zarzutów , ja.koby Żydzi, czy  U kraińcy cier­
pieli w  -wofsfcu1 prześladow ania.

Przem aw iał w reszcie referen t, ,pos. Gzetwcc- 
tyński (Z.L.NJ. ikłóry raz  .jeszcze uw ydatn ił swoi* 
zasadnicze Imyś® na tem at budżetu  wojskowego.
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JESZCZE JEDNA MOWA.

—  Sejm czechosłowacki uchw alił now elę 
do ustaw y prasowej, ograniczającą znacznie 
wolność prasy. W edle tej noweli sprawy pra 
sowe o zniewagę nie będą rozpatryw ane, jak 
dotychczas, przez, sądy przysięgłych, lecz przez 
specjalnych s ę d z i o w-fachowców. Gorzej jesz­
cze, że now ela znosi tajemnicę redakcyjną i 
nakłada na red ak to ra  odpowiedzialnego obo­
w iązek ujaw nienia au łora  artykułu, czy 
wzmianki, będącej przedm iotem  rozprawy. 
Przepis ten nie był stosow any nawet w daw ­
nej Ausjrji i Otwiera wroita wszelkiej denun­
cjacji i korupcji.

Na uwagę zasługuje szczególnie moment, 
jaki w ybrana na przeprow adzenie noweli. Oto 
właśnie w chwili, gdy wydobyto szereg wiel­
kich nadużyć w sferach wojskowych, urzędni­
czych i in. nowela ma służyćj jako kaganiec do 
tłum ienia opinji niezależnej.

— 24 b. m. w ydarzyła się w  kopalni M ar- 
cmelle-Nord zagłębia Charleroi, w Belgji, LsN 
tastrofa, której ofiarą padło 16 górników, a 
wśród rannych znajduje się Izaak Flam  z  
P iotrkow a,

P. prezydent Rzplitej na otwarciu Targów 
poznańskich wygłosił mowę polityczną™ bar­
dzo niepolityczną (że użyjemy najłagodniejsze­
go wyrażenia). P. prezydent Rzplitej poru­
szał najdrażliwsze sprawy polityki zagranicz­
nej w sposób taki, że napewno wywoła to ko­
mentarze dla Polski bardzo niekorzystne. P. 
Wojciechowski, pomimo zastrzeżenia: „me
myślcie, jakobym wzywał was na surmy wo­
jenne" — przemawiał w tonie grożącym i wy­
zywającym. Mówił między innemi: „Dopie­
ro dziś nadchodzą te chwile, kiedy dzięki sa­
nacji skarbowej będziemy mogli postawić na­
szą obronę, nasze wojsko na takiej stopie, aby. 
nikt nie śmiał sięgnąć nietylko po ziemie pol­
skie, ale i uszczuplić praw naszych wewnętrz­
nych, aby nikt nie śmiał by£ sędzią pomiędzy 
Rządem a obywatelami Państwa polskiego .

Jeżeli wogóle słowa te mają coś znaczyć, 
to chyba to, że p. Wojciechowski występuje 
przeciw traktatow i o mniejszościach narodo­
wych i przeciwko mieszaniu się do tych spraw 
Ligi narodów. P. Wojciechowski w jakiś dzi­
wny sposób wykombinował, te  jeżeli będzie­
my mieli dobrze zaopatrzone wojsko, to niat 
nie będzie „śmiał" pytać o wykonanie tra k ta - , 
lit o mniejszościach™

Pytamy: ozy to  jest polityka Rządu czy 
polityka p. Prezydenta?! W swoim czasie na­
wet p. Marjan Seyda wyraził niezadowolenie 
z różnych wystąpień politycznych p. Wojcie­
chowskiego. Czy p. Zamoyski przeglądał mo­
wę p- Wojciechowskiego przed jej wypowie­
dzeniem? Jeżeli nie — to jakimż jest mini­
strem spraw zagranicznych?!

Sprawa tego rodzaju przemówień musi być 
poruszona w Sejmie z całą stanowczością. Raz 
nareszcie musi być ustalone, kto odpowiada 
za takie „krasomówstwo".

Pat komunikuje przemówienie Prezydeń* 
ta Rzplitej na śniadaniu w kasynie garnizon®' 
wem w Poznaniu. P. Prezydent cieszy się, 
widzi „w oczach waszych radość i dzielno^* 
te wielkie zalety dobrego iqłnierza, które wT' 
różniają Polaków wogóle z pośród narodóy 
innych". Po tej wycieczce w  dziedzinę swoi' 
stej psychologji narodów, p. Prezydent oświad' 
czył, te  „dziś jeszcze mamy czasy, kiedy o1® 
grozi w najbliższej przyszłości niebezpieczeń' 
stwo wojny". Jednakże trzeba „przygotoW*^ 
się", bo ta „ciężka próba” może nadejść, cbo® 
Polska i cały świat potrzebuje pokoju. P. Pr®' 
zydent nie powiedział jednak, co należy robi^J 
aby nietylko w „najbliższej", ale i w  dalsz®! 
przyszłości nie groziło niebezpieczeństwo woj' 
ny.

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW.
„Polska zbrojna" donosi, że władze poi1'  

cyjne pod kierownictwem prokuratorji '*r0 
Lwowie ujęły szajkę sarpiegowską, która pra'  
cowała na terenie Lwowa, Krakowa, Łodzi ł 
Warszawy. Aresztowano dotychczas 1 7  o s ó b *  

Sztab organizacji m ieśc i się we Lwowie. N* 
czele jej stał wybitny członek pplskiej paru* 
komunistycznej, Salomon Link, specjalnie *  
tym celu wysłany przez Berlin. Wśród ares*' 
towanych są 3 kobiety, których zadaniem W ' 
ło werbowanie wojskowych. Aresztowano t®* 
3 podoficerów lwowskich. Kierownik organ1' 
zacji i wszyscy członkowie przyznali się ° °  
winy. Śledztwo ustaliło, że bolszewicy w B®r' 
linie wspólnie z Niemcami prowadzą szpi®£0* 
stwo wojskowe i polityczne w krajach zach®®' 
nich, specjalnie we Francji i Belgji, nie zaP°* 
minąjąc również o Polsge, Pieczę nad śled_*j 
twem w stosunku do osób wojskowych, ok’8 
naczelny prokurator wojskowy, gen. Grub®,<

PRZED ROZPRAWĄ O ZAJŚCIA LISTO' 
PADOWE.

Jak donosi „Naprzód", obrońcy kilko 0 
skarżonych o zajścia listopadowe wn‘®L, 
sprzeciw na ręce przewodniczącego rozpra1Jy 
sso. dr. Markiewicza, co do zrzuconych 0   ̂
winionym w akcie oskarżenia niektórych 
nów. Między innemi, v.-niósł taki sprzęci*1 
brońca dr. Lai^groda. Wskutek tych sPrzCf^ 
wów akta całej sprawy będą musiały °  
do sądu wyższego w Krakowie, celem T C l t -.e  
(rżenia słuszności zarzutów, co je d n a k  0 
wpłynie na termin rozprawy, który wyzna®®^ 
ny jest definitywnie na dzień 2 czerwca

Oprócz trzech prokuratorów, na ror.p* 
wie obecny będzie przedstawiciel ekspoz?

jako °prokuratury < moralnej w Krakowie, )»"■- ^  
skarśyciel państwa za sir a ty  p o n ie s io n e  F° 
czas rozruchów przez rftarb państwa.



GODZINY PRACY W  URZĘDACH.
U kazało się  rozporządzenie Rady mm:- 

strów , ustalające godziny pracy w urzędach  
państw ow ych od  8 m. 30 rano do 3 m. 30 po 
południu- W  m iesiącach letnich, t. j. od 1-go 
maja do 30 września, praca kończy się już
0  godz. 2-ej.

(PREZYDENT R2PL1TEJ W POZNANIU.
W  piątym dniu awego ipoibytu w Poznaniu p  

Prezydent Rzplitej z  rodziną udał się samochodeim 
do Kurnika. Przy wjeżdzi-c do Kurnika oczekiwa­
ła prtryibyoia p. PrezydetnHa banderja konna w ło­
ścian. wi olc-dzeniu której ip, Pre'zyd'errt wjechał do 
miasta, udekorowanego flagatmi i zieileruą. W łaści­
cieli zamku kcrnicikiego. Wł. Zamoydki, oprowadził 
Prezydenta po salach zamkowych, pokazując ziba-o- 
ry kurnickie. Po śniadaniu p. Prezydent wrócił do 
Poznania. O godz. 7 w iks. kardynał DaiEbor p o ­
dejmował p. Prezydenta obiadom.

v SPROSTOWANIE ŁGARSTW.

, Jzwiestja" z dnia 14 (kwietnia r. b. zamieściły 
w charakterze orcspondencji z Charkowa ankie­
tę prasową na temat sytuacji ftudn ości ukraińskiej, 
w Pcłsce z p. Pietrowslkim, prezesem' Ws-zechukraiń- 
skiesgo Centralnego Komitetu Ukraińskiego, Bucen- 
hą, sekretarzem tegoż Komitetu i Skrypnikiem, 
Komisarzem Ludowym Sprawiedliwości- Enuncja­
cje pup. PSetrowsikiego, Buoeriki i Skrypniika zawde- 
rały nader gwałtowną charakterystykę ucisku U- 
hraióców wi Polsce i momenty niezgodne z obowią­
zującym Ukrainę tekstem Traktatu Ryskiego^

W  dniu 39 kwietnia r. Ib. poseł Zwiądkiui Socja­
listycznych RepuM k Radl w  Warszawie,, p. Oboleó- 
ski. złożył p. Ministrowi Spraw Zagranicznych!, Za­
moyskiemu, oświadczenie, iże enuncjacje p.p. Pie- 
trowtskiego, Buoenki i Skrypnika, zawarte w wy­
mienionej ankiecie, zostały zupełnie przeinaczone 
* nietyflko stoją w  sprzeczności ze stanowiskiem 
Rządu Związku Social: stycznych 'Republik Rad w 
‘ej 'Sprawie, ale również nie wyrażają poglądów 
Wymienionych osób.

PREMJiER DZIĘKUJE PRASIE.

Prezes ministrów, Grabski, wystosował do 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich aa  ręce 
Prezesa., pl Zdzisława Dębickiego, pismo następu­
jące:

Pomyślne wyniki akcji subskrybcyinej na rzecz 
Ranku Polskiego zawdzięczać należy w znacznym 
•topniu stanowisku, .jakie w* lej oprawie zajęło 
dziennikarstwo polskie, kltóre bez względu na róż- 
“foe reprezentowanych 'kierunkowi politycznych 
jednomyślnie poparło akcję rządu, mającą na ccśiu 
“tworzenie Banku i drogą codziennych artykułów
1 notatek w prasie przyczyniło się poważnie do zro- 
^m ienia przez poszczególne grupy społeczne i 
jednostki obowiązku poczynienia wysiłków w 'kie­
runku utworzenia tej instytucji.

T a też stwierdzając tę  okoliczność,,, czuję się 
v  obowiązku wyrazić dziennikarstwu' w osobie 
Pan* me szczere uznanie i 'podziękowanie
P oP l”*'*0’ okazaną .rządowi przy tworzeniu Banku

(Minister Skarbu WI. Grabski.

Z RADY MINISTRÓW.

^ Rada Minisitirów na posiedzeniu w  dniu 30 
l e tn ia  powzięła następujące uchwały: 1} projekt 

“ dawy 0, upoważnieniu Rady Ministrów do przy- 
Ła^ w,an:& .poręki Skarbu Państwa za dopełnienie 

°wiązan instytucji kredytu długo terminów i g > z 
u*u emisji listów zastawnych; 2) rozporządzenie 

^ 'nm iaaie ustawy Towarzystwa Kredytowego w 
ar*zawię; 3) rozporządzenie o rozszerzeniu gra- 

®‘° 'gminy miejskiej Zakroczym w pow. W-anszaw- 
itni; 4 ] ro^zponządzenie o przekazaniu Tymcizaso- 

'vemu Wyldxiaiotwi Samorządowemu5 we Lwowie 
earządu ukończonych publicznych przedsiębiorstw 
ta'c'Boracy;nyc,h w Małopolsce; 5) rozporządzenie 

oprawie mnożnej dla oznaczenia wysokości u- 
®°?ażeń funkcjoaar.juszów państwowych i osób 
v °iekowych na cbszarbe w. m, Gdańska; 6) roz- 
^ p ą & c a ie  o  (podwyższeniu niektórych norm za- 

**w dla rodzin osób powołanych na ćwiczenia 
^ “ isŁowe; 7) rotepcrząchcnie wf spratvic (pafeapor- 

^  ulgowych .dla1 żeglarzy; 8) rozporządzenie w 
‘’Prawie budynków państwowych. (PAT.).

ł

ry is  Riif Mi S M
w Łodzi

- . - Ł ó d ź ,  30 kwietnia (PAT). —  W  niedzielę  
°y!y się tutaj wybory do rady Kasy Chorych 

' Łodzi. D otychczas ustalono w ynik w ybo- 
- *  w kui-ji pracodawców. W  km ji tej na 30 

leisc lista Nr. 4, zgłoszona przez zw iązki 
j;r ê ^ y siu  łódzkiego, uzyskała 27 mandatów, 
Ust* Prac°davżców polskich 2 mandaty, a 
^  a żydowskich rzem ieślników — 1 mandat, 

w yborów  kurji ubezpieczonych dotych- 
l a,; nie jest jeszcze ustalony. G łosowano w 

^ ^ s ie s i ę c iu  kilku okręgach. W edług da- 
z 40 okręgów, w  których dotychczas o- 

Sn C,*°ao  w yniki głosowania, przew agę o-sią- 
listy Nr. 19 P. P. S. i 3 N. P. R. W  

“Zegóiaćści w yniki z tych okręgów przedsta­
wi*'^ się, jak następuje: Lista Nr. 19 (P. P. S.) 
Ust Nr. 3 (N. P. R.) 8565 głosów,
^  a Nr. 11 (niem iecka parłja pracy) 2416 gło- 
•ijtte Nr. 21 (zw iązek ludowo - narodowy) 

8 głosów , Usta Nr. 16 (Ch. D.) 1414 głosów . 
l i^ e listy poniżej tysiąca. Na unieważnioną  

** Nr. 17  lew icy  klasow ych zw iązków  zawo- 
głcw^Ĉ  (komuniści) oddano dotychczas 1906 
, ow. O stateczny ivynik znany będzie ju-

TELEGRAMY.
K on feren cje  m in istró w  p a ń stw  

so ju sz n ic z y c h .

^eczorem.

■

KONFERENCJA MINISTRÓW 
BELGIJSKICH Z MAC DONALDEM.

Londyn, 30 kwietnia. (PAT.). Bruksel­
ski sprawozdawca „Timesa" donosi, że 
Theunis i Hymans wy jadą w czwartek przed 
południem do Londynu, gdzie spędzą noc. 
W piątek przed południem wyjadą do Che­
quers, gdzie w sobotę będą gośćmi Mac Do­
nalda. W sobotę po południu powrócą do 
Brukseli. W związku z podróżą do Londy­

nu ambasador angielski w Brukseli odbył 
wczoraj po południu dłuższą konferencję z 
Hymansem.

THEUNIS I HYMANS JADA DO RZYMU
Paryż' 30 kwietnia/ (PAT). Według 

doniesień brukselskiego sprawozdawcy „E* 
cho de Paris'1 spotkanie MussoHniego z mi­
nistrami Theunisem i Hymansem nastąpi 16 
maja w Medjolanie,

S p w w a  od szk od ow ań .
ODPOWIEDŹ RZĄDU JUGOSŁOWIAŃ­

SKIEGO I JAPOŃSKIEGO.
Paryż, 30 kwietnia. (PA T ). Komisja 

odszkodowań ogłasza odpowiedzi rządu ju­
gosłowiańskiego oraz rządu japońskiego. 
Rząd jugosłowiański oświadcza, iż  zgadza 
się współpracować z sojusznikami przy za­
stosowaniu środków' uznanych za niezbęd­
ne w celu umożliwienia wykonania osta­
tecznych postanowień komisji odszkodo­
wań. Rząd jugosłow iańsk i domaga się mia­
nowania delegata jugosłowiańskiego w ko­
mitecie transportu. Rząd japoński oświad­
cza również, iż skłonny jest przyjąć w  za­
sadzie całokształt konkluzji, zawartych w 
raporcie rzeczoznawców.

KOM ISJA REPARACYJNA.
Paryż, 30 kw ietnia (PAT). —  Komisja re- 

paracyjna odbyła dzisiaj przed południem  ofi­
cjalne posiedzenie, na którem postanow iła: 1) 
natychm iastowe utworzenie kom itetu organi­
zacyjnego dla niem ieckiego tow arzystw a kolei 
żelaznych. W  tym celti postanow iono za­
w ezw ać rzeczoznaw ców , którzy zajmowali się

Bmąd Pa pij i Pnacsy.
KONFERENCJA ANGIELSKO - ROSYJ­

SKA.
Londyn, 30 kńńetaia. (PAT). Wobec 

tego, iż podkomisje konferencji msyjsko- 
angieilskiej nie skończyły dotychczasowych 
swych prac, termin plenarnego posiedzenia 
konfeTfencji nie może być narazie oznaczo­
ny.

GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM.
Londyn, 30 kwietnia. (PAT). Po wy­

słuchaniu expose kanclerza :skarbu Snoyde- 
na izba gmin będzie głosowała prowizorycz­
nie nad propozycjami budżetowymi, osta­
teczne zaś głosowanie sformułowane będzie 
po ukończeniu ogólnych debat nad expose. 
Procedura ta ma na celu przeszkodzenie 
spekulantom uprawiania w oczekiwaniu o-

W i a f f o m o ś c i

1 MAJA W NIEMCZECH.
Berlin, 30 kwietnia. (PATU Minister 

spraw wewnętrznych -wydał zakaz wszel­
kich pochodów publicznych w dniu 1 maja. 
Part ja socjalno - demokratyczna i związki 
zawodowe poddały się temu raika-zawi i u- 
rządziły obchody w tym dniu w lokalach, 
zamkniętych, natomiast komuniści wydali 
.pisma ulotne, w których wm/wają do de­
monstracji ulicznvch. „Vdrwarts" ostrzega 
robotników przed prowokacjami komiuni- 
s tycz nem i.

ZAJŚCIA.
Berlin, 30 kwietnia. (PATJ- Podczas 

zgromadzenia wyborczego socjalistycznej 
partji niemieckiej przyszło w Konigstadt 
wczoraj wieczorem do ekscesów, spowodo­
wanych orzez komunistów: 15 osób odnio­
sło ciężkie rany. Do podobnyąli zaburzeń 
przwszło w Oberschoneweide, gdzie po zgro­
madzeniu nacjonalistów komuniści zaatako­
wali powracających z zebrania. Policja ir

Fs»&©dl wybeiranii w® Francji.
Pcryi. 30 kwietnia, (PA.T). Kaimpauja 

wyborcza znajduje się w całej pełni. Par- 
tje prawicy idą do wyborów wspólnie, jedy­
nie rojaliści występują odrębnie, nic są jed­
nak brani pod uwagę i względu na swą 
słabą liczeb n ość . Na pomyślny rezultat mo­
gą oni liózyć jedynie w departamencie Gare.

Partie lewicowe opierają swe nadzieje 
na .,Związku lewicowym'', czyli na wspól­
nych listach wyborczych radykałów i socja­
listów. Listy te winny jednak być składane 
w każdym poszczególnym departamencie 
zgodnie z porczumieniem, 'zawarłem z or­
ganizacjami łokalnemi, przytem podlegają 
one aprobacie1 koirutetów centralnych par­
tji. „Związek partji lewicowych" utworzo-

Sfl!łfOTGMi0 V30V M W  ’
Kowno 30 kwietnia. (PAT). Konferen­

cja kowieńska państw bałtyckich obradować 
będzie dnia 4 i 5 maja przy udziale mini­
strów spraw zagranicznych państw zainte­
resowanych. Na porządku dziennym konfe­
rencji znajdują się następujące sprawy: za­
warcie układów handlowych pomiędzy' pań­
stwami bałtyckiemi; zawarcie unji celnej 
między temi państwami, a gdyby zawarcie

P r a w  odbKiu l o p s i
M FC lrayE l w ............

i l l

specjalnie tą sprawą, do osobistego w zięcia n- 
dzialn w  pracach tego kom itetu; 2) zam iano­
wać sir Roberta Kinderleya członkiem  kom i­
tetu dla organizacji państw owego banka em i­
syjnego; 3) zamianować A lfreda Descham psa. 
radcę administracyjnego „Banąne G eneral du 
Nord" oraz prezydenta Izby Handlowej w  
Lille, jokoteż dr. A lberta Pirelli, przem ysłow ca  
w łoskiego, członkam i kom itetu organizacyjne­
go dla obligacji przem ysłowych.

Paryż, 30 kwietnia. (PAT.ł. Komisja 
odszkodowań odłożyła do następnego po­
siedzenia rozważanie odpowiedzi ^sojuszni­
czych oraz odpowiedzi niemieckiej na pis­
mo komisji z 17 b. m.
RZECZOZNAWCY, AMERYKAŃSCY U 

PREZ. COOLIDGE.
Paryż, 30 kwietnia. (PAT). ,-New York 

Herald" donosi z Waszyngtonu: prezydent 
Cooilidge przyjął rzeczoznawców amerykań­
skich, którzy powrócili z Europy. Po odby­
tej z rzeczoznawcami konferencji, prezy­
dent wyraził swoje zadowolenie z dokona­
nych przez nich prac.

sta teczn eg o  g ło so w a n ia  m ach in acji sz k o d li­
w ych  d la  rzą d u  oraiz d la  k on su m en tów .

GRANICE IRLANDZKIE.
Londyn, 30 kwietnia. (PAT.). Sekre­

tarz stanu dla kolor ji, Thomas, oświadczył 
w Izbie Gmin, że ponieważ, między wolnem 
państwem irlandzkiem a Irlandją Północną 
nie ma mowy o porozumieniu, więc kwestja 
graniczna musi być zdecydowana według 
brzmienia traktatu anglo - irlandzkiego. Mi­
nister dodał, że rząd angielski poczyni za­
tem odpowiednie kroki celem wprowadze­
nia w życie postanowień traktatu. Dekla­
racja ta wykazuje, że rząd zwoła komisję 
graniczną, jak to przewiduje traktat, cho­
ciaż Irhndja Północna odmawia katego­
rycznie przyjęcia w  niej udziału.

z  S S i e m i t t c .

żyła pałek gumowych. Liczba rannych jest
znaczna.

Gelsenkirchen, 30 kwietnia. (PAT.). 
Podczas obradowania członków organiza­
cji komunistycznej W Gelsenkirchen doszło 
do starcia między policją ,a. komunistami.

- Zabarykadowani w domu komuniści nie 
chcieli się poddać i dopiero po długiem oblę­
żeniu zostali aresztowani. Jeden z komu­
nistów popełnił samobójstwo, drugi został 
uduszony drenem, przy pomocy którego 
straż ogniowa staąała się wykurzyć komu­
nistów z demu. Jeden z urzędników poli­
cyjnych został zabity.

L U D E N D O P .F  K A N D Y D U J E -
Berlin, 30 kwietnia. (PAT). Zawrze- 

cznyich pismo, wyrażające zgodę na przy­
jęcia mandatu posła do Reichstagu. „Lokał- 
Anzeigcr ' donosi, iż Litdendorf wystosował 
do zarządów partji skrajnie - nacjonalisty­
cznych pismo,' wyrażające zgodę, na przy­
jęcie mandatu.

dli
Praga. 30 kwietnia (PAT). Jak dono­

si „Prager Presse” rząd austrjacki zawiado­
mił Radicza. iż zmuszony jest odmówić ze­
zwolenia na odbycie w Wiedniu projekto­
wanego kongresu mniejszości narodowych, 
a to z tego powodu, iż kongres taki mógłby 
być ^niemile widziany przez inne pań'stwa 
sukcesyjne i wywrzeć w ten sposób ujemny 
wpływ na stosunki tych państw z Austrją.

ta i tóisli-sssiKis.
Bruksela, 30 kwietnia. (PAT). Dzien­

niki podają, że rząd belgijski przesłał swo­
jemu ambasadorowi w Londynie instrukcję 
w sprawie nawiązania kontaktu z delega­
tem sowieckim Rakowskim, celem podjęcia 
stosunków handlowych z Rosją. Jeśli za­
warcie układu wydawałoby się możliwe, 
Hymans wyznaczyłby urzędowych przed­
stawicieli -dla przeprowadzenia rokowań.

I HejlD
Nowy Jork, 30 kwietnia (PAT). — W e­

dług doniesienia z Waszyngtonu prezydent 
Coolidge pra'gnie odroczyć definitywne za­
łatwienie kwestji imigracji japońskiej na 2 
miesiące.

Wiedeń• 30 kwietnia. (PAT). Pierwsze 
posiedzenie konferencji polsko - niemieckie)’ 
odbyło się dziś o gc«dz. 5 pp. W ciągu przed­
południa złożyli przewodniczący delegacji 
polskiej i niemieckiej, tudzież prezes górno, 
śląskiego trybunału rozjemczego Kecken- 
beck, wizytę oficjalną austr jatki emu mini­
strowi soraw zagranicznych — Grunbcrge-
rowi.

i l
Londyn, 30 kw ietnia (PAT). —  „Morning 

Post" dowiaduje się o rozpoczętych przez Syn­
dykat anglo - francuski rokowaniach w  spra­
w ie przeprowadzenia budowy linji kolejow ych, 
łączących kopalnie zagłębia górnośląskiego i 
dąbrowskiego z w ielkim i ośrodkami przem y­
słowymi v/ Polsce oraz ze wschodem . Grupa 
angielska, w której bierze udział Armstrong, 
otrzvma obstdhirki na 25 proc. całego n ie­
zbędnego materjału. Przew idyw ane w ydatki 
obliczone są na 90 m iljonów rubli złotych  z 
czego 20 miljonów dostarczyć ma grupa an giel­
ska. Rokowania toczą się pom yślnie i powo- 
d^onie ich jest, jakoby zapewniona

ny został zaledwie w 25 departamentach na
R9, Na zaznaczenie zasługuje okoliczność, 
iż lista radykałów - dyssydeptów, złożona 
w Lyonie, uważana jest wciąż; za główną, o- 
stoję partji radykalnej. Pozatem istnieją 
również listy własne bloku narodowego, li­
sty dyssydentów z prawicy na której znaj­
dują się umiarkowani republikanie, byli 
zwolennicy Clemenceau.

WALKI WYBORCZE.
Paryż, 30 kwietnia (PAT). — Murat, 

przywódca bonapartysłów został na zebra­
niu wyborczem pobity przez przeciwników 
poŁi tycznych i odniósł dość ciężkie ohra'- 
żenia.

unji celnej było niemożliwe, sporządzony 
ma być spis towarów, które mogą być prze­
wożone pomiędzy państwami bałtyckiemi 
bez cła; zniesienie wiz i zaprowadzenie 
swobodnego przejazdu przez państwa bał­
tyckie dla obywateli tych państw. Następ­
nie rozpatrzony będzie cały szereg specjał- 

| nych konwencji pomiędzy państwami bał- 
| tyckiemi.

ii m
  Theunis i. tHyrnans odbyS konferencję z

królem, informując go o tpdzebfogu spotkania i  
Poćocarem.

— W  Wi’Y.rtg wydobyto1 2wtoki 45 zasypanych 
górników. W 'kopatai Bontwood pozostaje jeszcze 
66 me wydobytych j.widk. r

— W prowincji Santa Ciaza rozpoczęło 
wrzenie rewo&rcyjne. Dokonano licznych areszto­
wań osobistości Ipolatycznych.

—‘ Na wiecu przedwyborczym do (kahału w* 
Lwowie wdzoraj iprzytszio do bójlei między żydow­
ską miedzi etą Wdową, a akademik aimi ze związku 
sjooisńycznego 6 akademików zostało pokaleczo­
nych.

— Krążownik amerykański ...Cincinatii" wpadł 
w pofośiżu wybrzeży chińskich na skały oraz do­
znał poważnych uszkodzeń.

— Na Sotnisku w Zurychu «>padł iviraz z apa­
ratem lotnik Szwajcarski, przyczem aparat spłonął, 
zaś zwłoki Jotaika zostały zwęglone.

— J tew  York Herald" donosi z Waszyngto­
nu: Senat oświadczył się za utrzymaniem nowej, 
powiększonej s’trely prohibicyjnej w portach ame­
rykańskich. 1 ' i

— W  najbliższym czasie rozpoczną «ię rokowi 
wałiia potnięd*zy rządem ‘iitewskiTii a Stolicą Apc- 
stoldtą w sprawie zawarcia konkordatu.

— W Paryża wczoraj odbył ,się pogrzeb Bro- 
msława Kozakiewicza, Bumacza dzieł Sienkiewi­
cza, Prusa i innych autorów p o p ich ,

— Yenizeios z żoną przybył do Paryża.
— Z Nowego Jorku donoszą, że miss Come- 

Us Vandeifcifdt, najposażniejsza panna w Slacach, 
Zjednoczonych pogubiła w Baltimore Johna Ce- 
ciia. syna lorda WtJHama Cecil a.

— Dokonany pńzcz lotnika Peltier Doisy raić) 
powietrzny Paryż — Karachi stanowi nowy re­
kord w foitnfotwie. Lot trwał wszystkiego 38 go­
dzin

Policja łódzka aresztowała wczoraj komuni­
stę Tetnoenbaanma, który występował w partji pod 
pseudanunem „Jasiek4’. W związku z wynikiem roa 
wizji u Tenncnhauma aresztowano około 20 pqdej- 
rzanych o ,przynależność do partji.

\ Z PRASY PARTYJNEJ.
W yszedł z druku Nr. 9 doskonale redage-. 

•wanego tygodnika „G łos Zagłębia", organ P, 
P. S. Zagłębia Dąbrowskiego.

Cena Nr. 30 groszy.

\
t



Prowincja,
TCZEW.

(Kor. własna).

Niefortunny występ posła Paczkułwskieg<i z PJLK.

Chadecki poseł Paczkowski, reprezentant zdra. 
lldzieckiego Związku P.Z.K., raczył ajawić się wresz­
cie na Pomorzu w dniu 26 kwietnia, by, .wobec ko­
lejarzy w Tczewie, .zdać sprawę zk swejj „obrony” 
(czytaj: zaprzepaszczania!) spraw jwajotrvtaikdw ko­
lejowych na terenie Sejmu.

Na ogłoszeniach P-ZJC. szuranie nawoływano,
■ aby przybyli „wszyscy kolejarze'1. Sal* bali miej­
skiej zapełniła się rzeczywiście po brzegi, ale byli 
‘łam  przeważnie członkowie i  sympatycy Z .Z.K.

Po wykrętnym referacie połsła Paczkowskiego 
(który wygłosił dość oryginalnie, bo siedząc) zabrał 
głos'członek Zarządu Głównego z Poznania P.Z.K., 
Budni ak.

Doskonałą odprawę dał obu mówcom tow. Do­
roszewski, członek W, W. Z.Z.K., który zabrał głos 
wśród oklasków i burzliwej owacji ze strony ze­
branych kolejarzy. Wrtąw.szy stenogram sejmowy z 
dn. 1 sierpnia 1923 r., tow, Daroszewski wykazał 
destrukcyjną robotę pasła Paczkowskiego. Na sali 
rozległy się wołanie: „hańba mu”, „zdrajca",
„precz z nim", P. poseł zniecierpliwiony walił w 
•tół, jednak to  nie obaliło rzeczowych argumentów 
tow. Dairoszeiwskiego, które wykazały prawdę ogó­
łowi robotników.

Przemówifeniiie ław. Daroszwwsldcgo słuchacze 
poparli okrzykami na cześć Z .Z.K. i mówcy.

Zszedłszy z trybuny torw. Daroszewski wezwał 
srebranych członków Z Z.K, i sympatyków, aby de­
monstracyjnie opuścili salę, co też uczyniono, ze 
śpiewem „O cześć wam, panowie magnaci” . Na 
sali pozostało zaledwie około 30 osób, wśród 'któ­
rych byli praedstawrożełe administracji i urzędni­
cy Dyrekcji kolejowej w  Tczewie, poseł Paczkowski 
i p. Budni ak. Nawet kolejarze z Z.Z.P. wyszli z 
członkami Z. Z. K,, by okazać swą solidarność 
i  wstręt do P.Z.K. i pasła Paczkowskiego.

Taką to zapłatę otrzymują zdrajcy z P. Z.K.l

KRASNYSTAW.
(Kor. własna).

Dnia 27-go b. r. został zwołany wielki wiec 
P. P . S. w Krasnymstawie,

, Zagaił olbrzymie zgromadzenie tow. Józef Do- 
M i, •poczem tow poseł Józef Niski (wygłosił obszer. 

,s*  przemówienie z balkonu Magistratu. Omówdoras 
została sytuacja polityczna i ekonomiczna, cnaz sy .

■ tuiacja międzynarodowa. Po wysłuchaniu obszer­
nego przemówienia okrzykami na cześć P. P . S. 
wiec zakończono.

NĘDZA WŚRÓD ROBOTNIKÓW HUTY 
SZKLANEJ KRASNOBRÓD.

(Kor. w łasna). „
Wśród robotników Wuty szklanej Krasnobród, 

pow, 'Zamość, gdzie 40 rodizin robotniczych było w 
naflepszycb czasach wyzyskiwanych w okropny 
sposób, panuje teraz niedająca się wfprost opisać 
nędza, gdyż huta jeśt nieczynna od 5 miesięcy.

Robotnicy nie *ą w stanie wyjechać ma wyszu­
kanie sobie pracy z braku środków. Nędiza, w ja­
kiej ludzie ci żyją, jest tak stra'szliW , że kobiety 
karmią dzieci k rw ią z piersi, ^zamiast .mleka, wsku­
tek złego odżywiania się.

CHOJNICE.
(Korespondencja własna).

Dn >26 b . m. odbyło się tu zebranie członków 
jkola Z Z.K. Ghojinice, na którem tow. Kruczkow*- 
«ki referował sprawy zawodowe i gospodarcze.

Ł

G ł o s y  c z y t e l n i k ó w .

N A  R A T Y !!!
na ba rdzo  dogodnych warunkach

1|4 część  przy kupnie

Ikntii Hit, H i
mjfwieisufl m iii sGianawKh

CHUSTKI, WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY. OBRUSY, o raz  PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH NA BIELIZNĘ 

Towary Mana akłurowe
w wielkim wyborze poleca:

j . MIŃSKI
Twarda 6 1 .  U : Twarda 8 ra. 43

T el. 194-79.

iw. Son. Spił Spoi. Wainawa, t e la  U

N A  M A T Y  spłaty długoterminowe
W y k w in tn a  g a r d e r o b a  m ę s k a ,  M a ter  a ty  M ę s k ie ,  D a m s k ie ,  Bła«  
w a t n e  i B i e l i i n i a n e ,  P a l ta  G u m o w e  i G a o a r d in o w e ,  Futra, k a r a ­

k u ły ,  f o k i ,  m a łp y ,  o p o s y  i *. p.
NAJWIĘKSZY WYBÓR — ceny  konkurency jne .

DIH. S .  R E I C H M A N ,  Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
Instytucjom Rząflbwym, Komunalnym i Kooperatywom specjalne ustępstwa i warunki.

3) U rzędn ików , p rzy ję ty ch  po 12 lis topa- | 
d a  1918 r., pozostaw iono . Są m iędzy nimi ta ­
cy, k tó rz y  p rzed tem  nigdy m e służyli h a  ko le i 
—  poprzy jm ow ani n a  p a rę  m iesięcy p rze d  r e ­
dukcją  —  są też  i tacy , k tó rzy  naw et po po l­
sku  dobrzfe nie um ieją n ie ty lk o  m ówić, ale i 
pisać —  ca łe  życie spędzili w Rosji i gdyby 
nie w ojna i c ię ż k ie ! w aru n k i obecne w  Rosji, 
n igdyby nie pom yśleli o pow rocie do Polski.

4) U rzędników , m ających za  sobą w y słu ­
żoną p e łn ą  em ery tu rę  (37 —  39 —  42 lat), p o ­
zostaw iono.

N atom iast w ydalono  b ard zo  w ielu  tak ich , 
co dósługiw ali em ery tu ry , n iek tó rym  b ra k o w a ­
ło  15 _  10 —  5 — 3 la ta  do  skończenia 
służby.

W  tych  w y p ad k ach  oszczędność bardzo  
p rob lem atyczna , gdyż ca ły  szereg  osób m ogą­
cych z poży tk iem  pracow ać, p o b ie ra  em ery ­
tu rę  za darm o, na ich m iejsce zostali tacy, k tó ­
rych w ed łu g  w skazów ek  należałoby  w ydalić. 
T ych  rów nież trz e b a  opłacać.

N ie liczono się z tern, że w ydalen i p o ­
św ięcili najp iękn iejsze fe ta  d la  kolei, licząc że  
b ę d ą  mieli zapew nioną spoko jną s ta ro ść— ty m ­
czasem  zostali p raw ie  w  nędzy. O trzym ują 
cząs tk ę  em ery tu ry , bo  n a w e t n ie  w ypłacają  
tego  co  p rzyznano  —  ty lko  zaliczkę n a  rachu-

Zredukowany.

Ruch robotniczy
ż y d a  p a r t i i

J a k  przeprow adzano redukefę  w  W ydziale
Drogowym W arsz. Dyr. Kol. Państw .
R edukcja  u rzęd n ik ó w  w  zasadzie  by ła  j 

konieczna, ty lko  sposób p rzep ro w ad zen ia  jej i 
daje dużo  do m yślenia. K orzysta jąc  ze spo- I 
sobności, za ła tw ian o  rozm aite  porachunki, 
p rzyczem  p ro tek c ja  b y ła  stosow ana w sze­
rokim zakresie , zw łaszcza w  w ydziale  d rogo ­
wym w arsz. dyr. k o le i p ań s tw . W p ro st k rzy w ­
dzono ludzi.

W edług  opub likow anych  w  p ism ach  w sk a ­
zów ek  p rzep ro w ad zen ia  redukcji m ożna by ło  
w ydalać:

1) M ę ża jk if  k tó ry ch  m ężow ie są na s ta ­
now iskach .

2) P anny , m ające rodziców  zam ożniej­
szych i m ogących jc u trzym ać.

3) U rzędn ików , p rzy ję tych  po 12 lis to p a ­
da  1918 r„  a k tó rzy  p rzed tem  n ie służyli na 
kolei.

4) U rzędników , k tó rzy  w ysłużyli już pe ł- 
n ą  em ery tu rę , 4. j. 35 la t.

P o  p rzep ro w ad zen iu  redukc ji —  okazało
się:

1) M ężatk i w ydalono  tak  bezw zględnie , żc 
n a w e t zd a rza ły  się w ypadk i w ydalen ia pom i­
mo b ra k u  paru  tygodni do p rzesłużen ia  dzie­
sięciu la t, t. j. m inim alnego o k resu  n iezbęd ­
nego d o  n ab y c ia  p raw  em erytalnych,, sk u t­
kiem  czego osoby w  ten  sposób usu n ię te  s tra ­
ciły dziesięć la t p racy , o trzym ując jedynje 
jedno razow e n iew ielk ie  stosunkow o od szk o ­
dowanie.

2) P anny  p rzew ażn ie  pozostaw iono  —  n a ­
w e t  te , k tó re  n ie  p o trzeb u ją  zarobku d la  u- 
jtrrym ania życia, lecz na stro je , jedw abne poń­
czochy. lak ie ro w an e  obuw ie j L p.

Rozmaitości.
NaJ własnym grobem,

W r. 1914 żolmertz francuski Rente Foglidtiti zo­
sta ł ranny w bitwie pod Ramb.ervillc.re. PrzemesŁo- 
no gp do Loyon, gdzie został zwolniony, j.ako nie­
zdolny do dalszej służby.

Niedawno Fogłietti odwiedził RambarrtBers, 
gdzie nie był od  czasu odniesienia rany, by .przeko­
nać się, czy jeden z  jego b kolegów jęst tam pacha, 
wany Jakież 'było jego zdumienie, gdy szukając 
grobu towarzysza, znalazł swój własny grób! Na 
białym krzyżu odczytał swe imię, nazwisko, datę u- 
rodzenia i numer pułku,

Fogłietti stara się obecnie przekonać władze, że 
żyje. Czy miu się to uda?

Nowa Robinsonada,

Maleńka, zupełnie bezludna wysepka Scoli 
Head, leżąca w pobliżu północno-wschodniego wy­
brzeża Wielkie']' Bryfcanji stanie esię obecnie n i  prze­
ciąg sześciu miesięcy siedzibą nowego Robinsona, a 
raczej Rabinsankś.

Wysepka ta o por.vierzchni kilku zaledwie kilo­
metrów kwadratowych służy od niepamiętnych cza­
sów jakd przystanek ptaków przelotnych w ich dłu­
gich podróżach z północy isa południe 'lub z połud­
nia na  północ zależnie od pór roku. Gcłcm dokła­
dnego przestudiowania ich obyczajów oraz (poczy­
nienia szeregu zdjęć fotograficznych wyjeżdża tam 
znana w Anglji, wybitna przyrodniczka, panna E. 
SL. Turner, obarczona tą  misją przez Towarzystwo 
Przyrodnicze hrabstwa Norfolk.

W towarzystwie jedynie psów i gramofonu mła. 
da panna zamierza spędzić sześć miesięcy w zupeł­
ne® odcięciu od świata i obiecuje sobie zdobyć tam 
bardzo cenny matarjtał naukowy.

W  Nowym Yorku wychodzi więcej czasopism cudzo.  
ziemskich, n ii angielskich.

IW samem mieście Nowym Jorku  (bez przed­
mieść) wychodzi dwa razy ty k  pi«n cudzoziem­
skich, co angielskich. Ogólny nakład tych pwm do­
chodzi 1 miliona egzemplarzy. Na pierwszem miej­
scu stoją 5 dzienai.kćrw żydowskich z nakładem 390 
tyj., dalej idą dwa pisma włoskie e nakładem 175 
tys. 5 3 niemiećkae o |110 tys. czytelników. 2 gaze­
ty rosyjskie mają przetszło 72 tys. odbiorców, a 2 
gredkie 55 tys. .Dalej wychodzi 5 gazeit w języ­
kach słoweńskim, słowackim, serbskim i kroackim 
o nakładzie ogólnym 55 tys.. 2 gajzoty węgierskie li­
czą 47 tys, czytelników, 3 polskie — '26 !ys„ jedna 
francuska — 17 tys., jedna czeska. — 12 tys., jedna 
hiszpańska — 7 tys. Wreszcie drukują się 3 gaze­
ty arabskie a  ® składzie 9 tys.

W czwartek, dn. 1 maja.
Zbiórka Pocztowców odbędzie się o  godz.

9 m. 30 ra n o  w  O K R.. Al,, J e ro zo lim sk ie  6.
Zbiórka Kolejarzy z Depo Warszawa-Wschod­

nia odbędzie się ma dziełku cy Praskiej o  godz 9,30 
rano, Brukowa 29.
TYMCZASOWY KOMITET WYBORCZY P P. S. 
DO KASY CHORYCH POW . WARSZAWSKIEGO.

Dnia 5-go Maja o godzinie 5 pp. w lokalu „Ro­
botnika" (Warecka 7) odbędzie się zebranie T, K 
W P P. S. Obecność tow. tow. W ojnickiego Swie. 
cy, Kowalewa i Pragiera kamica ma*

Ruch zawodowy
Zjated pracowników miejskich.

Dnia 3 i  4 maja r  b. w sali Związku pracowni­
ków miejskich, w Warszawie, przy ul. Wareckiej 
Nn. 7, odbędzie się III Zjazd Związku pracowni­
ków miejskich z następującym, porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie obrad. 2) Wybory prezydium 
Zjazdu. 3) Regulamin obrad i wybór Komisji. 4) 
Sprawozda nic Zarządu Głównego: a) ogólne i  b) 
kasowe. 5) Sprawozdanie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej, 6) Sprawa utworzenia Centralnego Zwią­
zku pracowników instytucji użyteczności publicznej 
w Polsce.

Dnia 4 maja r. h  odbędzie Zjazd połączenio­
wy Zw. .prac. uiżyt. (publ. z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) zagajenie i wybory prezydjutn, 2) Staśut 
związku, 3) zadania i taktyka związku, 4) wybory 

i do władz związku. 5) wnioski.
Związki pracowników miejskich, które nie 

: należą dotychczas do Centrali, proszone «ą o 
i przysłanie swoich przedstawicieli.

Zatarg w fabryce w Radogoszezu.

Czytamy wi (pismach łódzkich:
iW Radogoszczts, w  fabryoe wyrobów drzew­

nych, pod firmą -Szpulka", zamknięto fabrykę, 
pozbawiając robotników! pracy bez uprzedniego
wymówienia. *

■W związku z tern odbyła się konferencja w
inspektoracie pracy, na której robotnicy oświad­
czyli, że już od dawna wyzyskiwano, ich w fabry­
c e  —  pracowali ponad obowiązkowe godziny ea 
84 mffiomy marek tygodniowo. Obecnie, gdy ro­
botnicy dcimagaili się podwyższenia płac, fabrykę
zamknięto bez d w u ty g o d n io w eg o  'wymówienia

Po wysłuchaniu obu stroni, inspektor Zieliń­
ski stwierdził, 'ii robotnicy w (fabryce tej otrzymy­
wali zbyt niskie wynagrodzenie i byli wyzyskiwa­
ni i ic  fabryka musi zapłacić robotnikom za 2 ty­
godnie pracy, w myśl (ustawy, gwarantującej dwu>- 
tygodniowe wymówienie. O ile firma nie zapłaci 
robotnikom za te  dwa tygodnie, p , inspektor skie 
ruje sprawię na 'drogę sądową.

Strajki robotników rolnych w woj. KifaKo^vskksn.

{welding .Naprzodu'1 et dn. 30 (kwietnia).

V M7 Bierzaaowie w pow. W ielickim w  dalszym 
ciągu (trwa strajk. W śród, raboittików rolnych p a ­
nuje solidarność.

W poniedziałek rano- wybuchł slrajk w  folwar­
ku sf-óstr Norbertanek, ale po  konferenffji, odbytej 
u Inspektora Piracy <z prezesem związku 'ziemian, 
został po poludbin, zlikwidowany.^) Na zebraniu, 
odbytem u Norbertanek, p a  przemówieniu tow. 
Różyckiego, robotnicy ralni postanowili energicz­
nie bronić postulatów, wysuwanych przez Zwią­
zek. i

W  poniedziałek w  południe Wstrzymali pracę 
robotnicy rolni w Łagiewnikach.' W  związku z 
tctni piętnujemy izachowanie się obszarnika, p- (ma­
jora Gróljęckiego, k tóry  nie tylko nie ma poszano­
wania dla Stfdzi, ęlle grzeszy brakiem prymitywnej 
fcuituiry: również zwracamy uwagę odpowiednich 
czynników na zachowanie się policji, k tóra na mroa> 
kaz" obszarnika aioeriiujc funk ej on srjuaza ZwjąiZku,

Zwózka Set. WifiśM Spoiwu*
W arszaw a, W o lsk a  4 4 ,  

t e ł .  7 2 -5 3

sia na M r r a i l  mu
a wiąc: spółdzielcze, naukowe, beletry­

styczne, oraz

książki techniczne
niezbędne dla spółdzielni. 

Zamówienia ustne, p jsem ne i telefoniczne 
za łatwiane  s ą  szybko  i dok ładn ie .  

Przy zamówieniach większych  
ilości —

odpowiedni rabat.

Ruch kult.-ośwlatcwy.
R a ja  Nadzorcza Robotniczego Wydziału 

Wychowania Dziecka.
W  dn. 5 maja r b. o, godz. 6 ipopoL w  lokalu 

Związku Zawodowego Oc'hromiarek (Marszalkowv 
ska 53a *n', 24) odbędzie się plenarnie posiedźemia 
Rady Nadzorczej Robotniczego Wydziału Wy­
chowania Dziecka, na które prosimy o bezwzględ­
ne przybycie.

■Porządek obrad obejmuje:
1. Odczytanie i przyjęcie protolkuhi z  oelat- 

miego zebrania.
2. Sprawozdanie Zarzadó R. W. W. Dz

a) z działalności administracyjnej;
b) z Komisji Gospodarczej;
c) ze stanu sanitarno-hygicnićzno-lekarskie- 

go w zaktad'ach;
J)  z Komisji Budowilaneij;
e) z Komisji Dochodów Niestałych;
f) z Komisji Finansowej i
g) z Komisji Pedagogicznej

3. Udział członków Rady Nadzorczej w p ra ­
cach poszczególnych Komisji.

4. Opracowanie wewnętrznego regulaminu dl* 
Rady Nadzorczej. /

5. Sytuacja finansowa R. W, W. Dz,
6. Wolne wnioski
Robotniczy W ydział Wychowania Dziecka kwi­

tuje z następujących afiar; tow Odrobina 10 mili . 
Prac, Elektrowni na listę 61, 125 milj., tow. K. 100 
koron czeskich.

Ruch spółdzielczy.
11-ga W ycieczka W SSS do Cytadeli.

W niedzielę dnia 4 Maja o 10 i  pól t .  W arsza­
wskie Sp. Stow. Spożywców urządza wycieczkę ce­
lem zwiedzenia zabytków Cytadeli Warszawskiej. 
Zbiórka o 10 rano przy Dworcu Gdańskim. Dojazd 
tramwajami Nr 14 i 17, Cena 1 miii.; dla młodzie­
ży Yz milj.

Królewska Ne 31, telef. 49-44, B.
u ,.    siar. ordyn. kl. szp. Sw. Laz. Chor.
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5 —7l/i «•
Ol. JM M

gospodarcze.
W ywóz mąki zamiast żyta.

M in. S k a rb u  zaw iadom iło  G łów ny  Urząd  
P rzyw ozu  i W yw ozu, że w obec trudności na­
po tykanych  p rzy  zbycie n a  ry nkach  zagran icz­
nych zboża, zadek larow anego  p rzez  rolników  
na p o cze t p o d a tk u  m ajątkow ego, zezw ala 
„Zw iązkow i po lsk ich  organizacji ro ln iczo-han­
dlow ych dla e k sp o rtu  ro lnego U n itas , na w y­
wóz, w  gran icach  zadek larow anych  p rzez  ro l­
n ików  ilości ży ta , odpow iedniej ilości m ąki ży­
tniej. S to su n ek  w yw ozow y m ąki do zadek la­
row anej ilości ży ta  będzie  usta lony  w pro 
cen tach  p rzem iału . W  p ra k ty c e  p ro cen t ten 
ustosunku je  się n astępu jąco : 100 ton  ży ta  b ę­
dzie o d pow iada ło  70 tonom  m ąki ży tn iej 70 M 
i t. p. Z ezw olenia n a  ■wywóz będzie  w ydaw ae 
kom isarz rząd u  p ray  zw iązku  „U nitas .

Polska na Wystawie Paryskiej. / j j
P. Minister Oświaty Miklaszewski, jako prt r  

wodniczący Komitetu Głównego działu polski*#’ 
t*a międzynarodowej wystawie sztuk dekoracyjnycD 
w Paryżu 1925 r. zwołał posiedzenie pełnego Ko­
mitetu na dzień 2 Maja o godz. 5-ej po po łudn i 
do sali oirdicrowctj J ’rczydjum Rady Ministrów. ^  
siedzenie to będzie rozstrzygaj ącem o losach udzfr 
łu Polski w wystawie, gdyż wobec memożnoś0* 
wzięoia na siebie przez Rząd wszystkich kosztó*' 
zadecyduje, o ile liczyć można na pomoc spot®01 t 
ną Zaproszeni są na ta posiedzenie p rze d s ta^  
ciele Rządu, sfer finansowych, przemysłowych, **' 
tystycznych i prasy.

Notowania  giełdy warszawskiej .
W szystko się rozumie za 100 oprócz wyk*” 

zanych.
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5 J8  i pó*. 5 21, 5.16 
Funtv angielskie za 1—22 75. 22 55 
Franki belgijskie za K O -28 55 23 o9. <-8 41 
Floreny holend. za 100 194 40, 1 9 5 . 3 5  193.45 42
Franki f.ancuskie za ICO—33 58 i pół 33 /p .
Kor. czesko-stow. za 1 0 0 —i5.25, 15.32. 15.17 
Franki szwajc. za 100—97 85, 93 30. 92 45 
Korony austrjac. za 1000 0—7.31, 7 34, 7.2S 
Liry włoskie ia  1 0 0 -2  -.26 1 pól. 23.38. 2?,l>
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Vanuva. Wseelaa i?. Ttltt. 229-70.
Czek. konto P. K. O. 1228.

L Broszury przeznaczone do masowego kol* 
portażu poleca:

Czapiński poseł, — Socjalizm czy komu­
nizm’1 („Latarnia" (Nr. 3) _ 400 000

Niedziałkowbki iM. — O co walczy PiP.S.7 
(„Latarnia" Nr. 2) 400.000

Pączek A. — Naprawa Skarbu Rzeczypo- 
ąpokiej („Latarnia" Nr, 5) 400000

Piotrowski poseł — Jak *ocj aliści pracują
w Sejmie („Latarnia' INti 6) 400.000

Prawda o wypadkach krakowskich 6 listo­
pada 1023 r. 250.000

Smuińkowiki—Reakcja polska w w ake z cy 
ś wiatą („Latarnia" Nr. 4) 400 000

Szpotaóski — Kraj, w  którym Żyjemy S50.000
Vandervelde. — Proroctwa Karola Marksa 450.000 
Ł  Najnowsze wydawnictwa własne i w więk­

szej ilości nabyte:

L  WASILEWSKI Europa pa w in ie  
i (z mapą Europy*) 2.400.000

H. LŁBERMAN — Wojna i pokój 720.000

Aleksander "Malinowski. — Zbiorowa księ­
ga pamiątkowa 1.500.000

Księga pamiątkowa PJP.S. 3.750.000
Biliński — Wspomnienia • dokumenty 

1846 — 19119 25 200.000
® *«. —- Historja powszechna socjalizmu.

3 tony 9.630.000
Bielańska. — Nutto i jego towarzysze.

(Z dziejów powstania 1863) z przedm.
Su Żeromskiego 7 500.000

Knapołfón. — Wielka rewolucja francuska.
, Tom I 7.200.000

— Studj* o Wyspiańskim 14.400.000
Met ring — Kairol Marks — historia jego 

iyoia 14 400.000
*ra*i er poseł. — Zarys dkarbowości komu­

nalnej 14.400.000
Daszyńska-Dolińska. — Proca *oc. poi. i 

Ustawodawstwo pracy 10800.000
^ n*Twicki _  Studja socjologiczne 18.000.000 
Deahowski. — Ubezpieczenia społeczne w 

państwach wepółcz. 10.800.000
^Iłynaroki. — Walka o  naprawę skarbu 5.400.000

m . Nowości księgarskie.
D'Anaian/io — Not turn o 40.800000
Ligocki — Oerwinz tańczący 5.400.000
To*bdoo — Bóg Ojców jego 8.100.000

—r Syn słońca 8.1C0 000
She® — Lukrecja Borgia 14.500,000

N A  R A T Y> 4

" *  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u a k n h  
l}ls*lntne O k ry c ia  d a m s k t* (  k o s l j u m y ,  

O b io ry  m ę s k ie  oraz m a n u f a k t u r a

r. „ G O L D H A F T ”
3 0 f m . 3 ,  front II piętro

Ha rafy
J**k» ln tne g o to w a  g a rn itu r]!  9 p a l ta  
" a  s k ła d z ie  I na zam ó w ien ia  o ra z  
m a n u fa k tu ra  n s z e ik ie g o  ro d z a ju  

Specjalny dzia ł wojskoay 
Marszałkowska 52

Poleca B.Jacht i L Mn
u w a g a  p o  c e n a c h  z n U o ity c h  *

KRONIKA.
STAN POGODY S

'v«dług danych Państw, Instytutu Meteorolog).

sp ła tyN A R A T T
Zaliczka z uwzględnieniem możności płatniczej klijenta.

Każdy ma możność ubierać się tanio i wykwintnie jedynie w firmie„S Z Y  KL” BŁ,SB* 23
wl. K U R C A N T  1 S - l t a  
O krycia  i k oetju m y d a m sk ie  

U biory m ę sk ie
Gotowe i na zamówienie we 
własnych pracowniach podług 

ostatnich modeli 
Krój wykwintny. Robota solidna.

wejście frontem t przez bram ę

S u k n a .
K orty,

Ko w erk  o ty , 
G abard iny, 

A d a m a szk i,  
w olbrzymim wyborze.

Ubiory męskie, okrycia damskie
gotowe I na zamówienia. Wykwintne, z najlepszych kraj. I 

zagr. materjalów. Warunki dogodne.

S . CHOST, Pańska 15 m. 2,
w bramie, parter.

N a  r a t y i Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i p łatni*  

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w e .

{ ' Wykwintne olrjtia Me. kotlin;, m io t;  męskie i gotowa M m
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

n  f  M a r j a ń s k a  H i 9  m . 5 ,
P* X ' F w p U l  tel. 257-03, w bramie II piętro.

Wl. H .  B B U K O W I C Z

W Y P A D K I .

Ucieczka aresztantki. Posterunkowemu ,17 ko . 
misarjatu, Kazimierzowi Szwarccwiczowi, na ufl. 
Targowic; iprzy bazarze Różyckiego zbiegła aresz- 
‘ - - - - - - .........................  i  §®di

projekt portu w Gdyni, wykresy ilustrujące znacze­
nie gospodarcze naszych połowów, ich sezony, a- 
paraty wylęgania ryb i inne. W związku z toni Ł-
Ż P. zwraca się do społeczeństwa o poparcie jej _
zabiegów i o zgłaszanie eksponatów (8 w ię t  okrzy- tantiaa, 17-ftetnia Helena Wysocka veil Szczepań

ska, która była poszukiwana przez zakład wycho­
wawczo - poprawczy w Puszczy Białowieskiej.

Wybuch na fa c ie  Legjooów. Wczoraj o godr
2 popoł, w oddziale granatów' ręcznych I), O. K. 
Nr 1 na forcie Legionów przy uli, Sobieskiego w 
S’.e&e.ch nastąpił wybuch siplonki od: granatu. Silą 
wybuchu, a 'Szczególnie odłamkami spłonki zostali 
poranieni -pracujący tam kowal, 26-letni Jan (Xla­
la, 27-tlctni Tadeusz Bernadyński, blacharz i 27-let­
ni Michał Krężiłewicz, robotnik. Wszyscy oni od­
nieśli rany postrzałowe twarzy, rąk, uda i ramion; 
padto Ofctąia odniósł jeszcze rany w IJatikę piersio­
wą i brzuch. Wszystkich poszasank owanych opa­
trzył na; miejscu lekarz Pogotowia, poczem Oftałę, 
*<• względu na ciężki stan. przewiozło Pogotowie 
do szpitala D a Jezu*, -pozostałych zaś Pogotowie 
z komendy miasta pnz.ew3oc.io do sąpltała Ujazdów* 
skiego. Pirz-yczyna wybuchu następująca: blacharz 
Bennatdyństki, tb. żołnierz, -wbrew przepisom, otwo­
rzył skrzynkę ze szmelcem, wyjął z niej trzonek 
od granatu autstojjackiago i wyciągnął sznuneCk i za­
pałowy, wskutek czego zapalił się Jon i- Gdy znaj­
dujący się w śSkusaroi towtar.ryszc pracy Bcrnadyó- 
sk-Cgo, Ofcalia i Kirętżiewacz usłyszeli charaic.ery-

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
snsizawie 122, najniższa 6fo.

, _ Przypusiczaicy przebieg pogody w dniu dzU 
e>5zym: pogoda zmienna, miejscami deszcz, na 

**“hod:zie kraju chłodniej, na wschodzie tempera- 
7** bez większych zmian, obrót wiatrów a połuij- 
®ł°Wo . zachodnich na północne.

2 Zakładów Gazowych. Od dnia 1 maja oa- 
zmiana w godzinach pracy biur Zakładów 

^azowych: biura czynne będą w dal -zwykłe od 
i pół rano do trzeciej i pół -popoŁ. w toboły 

od ósmej i pół rano do dKcunasiói i ipół popoł. 
**Y Centrali przy x& Kredytowej otwarte będą 

7® Publiczności normalnie do godz. drugiej popoł., 
toboty zaś do dwunastej w południe.

Szczepientej ochropuie przeciw ospie dsiecioim 
T^ędą się w' Poliklinice Chorób Dziecięcych Uni- 

^ y t e t u  Warszawskiego (Litewska 16) w soboty 
t. j. 10. 17, 24 i 31, od gedz. 8 do 9 rano. 

r ^ 0s**(Bia przyjmuje )ię w ambulatorium PolikH-

, Wystaw* „Nasze morze". Na jesieni staraniem 
j ,T  ieg'bgi Polslu-ói i Tow 'Krajoznawczego bę- 

'Urządzona wystawa „Nasze morze" w Wan- 
*wi«. Na całość tej wystawy -złożą się okazy fau- 

Y i tlory nadmorskiej i tnortkiej,eksponaty zobrł- 
"yw iąjąt, znacz en i« naszego morza dS* żeglugi, 

j przemysłu, dizioła sztuki naszej rwiązane 
••a-sma, scabytiki efnegnafierne. dział i«t«idk nad- 

^ 5iłS*h. Gdańsk i t. p. Nic mniei wszechsiironme 
n ? ,,'e reipreientowaoe -rybactwo morskie i zbiory 

^o'lpgiczave modele s iś ś ó w  rybadkich, narrę- 
ryback»et mapy mor#kie, plany portu n f Helu,

ska 5, łok-ail Biakago Krzyża od; godte. 11 — 3), tern 
więcej, że dział rybacki przed! otwarciem wystawy 
„Nasze Morze" będzie popula-ryzow-any na Targach 
Wsohod.iłioh we Lwowie.

Walką z głodfom mieazkgnVtwym w Austrji.

Dnia 15 b. m. odbyło się w lofelu Tow. Litera, 
tów i Dziennikarzy pmstedzenie ozłaukórw Palakio- 
go Tow. Medycvny Społecznej, na którem dir, W la. 
dysław Dobrzyński -wygłosił referat; ,^a k  ponaduo- 
no sobie w Austrji z problematem mieszkamowym"

Cecblam: cha-rakteryistyc-ziremS akcji ossedllcń- 
vzo  - Tnieszkzumowej Austrji są: aj) Org-tnizaoja na 
dużą skalę ogródków użytkowych z altankami i domt. 
kapni, b) kierownictwo sprawamfi mieszkań t-owemi 
przez Związek zrzeszonych pracowników i współ­
praca członków przy b-adkuwie domów i  c) daleko 
posunięta oszczędność przy przygotowywaniu te- 
renów i budowie domów. Akcja ta bowiem ma za 
zadanie praeciwdzliałać klęsce głodowej, brakowi 
mieszkań i , bezrobociu. Posiadacze ogródków zrze­
szyli « ę  „Związek au&trjucki do s-praw osiadli 
1 ogródków", skłaclaiąęy *ię z 250 spółdzidni i 30 
łys, członkotw. Jaidiunia, Związku obejmują wszysł. 
kie sprawy, wchodzące w zakres asied 1 cńczo-.nicsz. 
kantowy. Dzięki cinargiczziej działalności Zwiiązku, 
pozyskane zostały d la  sprawy orraawiuancj: państwo, 
samorządy, parlament i sami -prtrcrrwnicy. Związek, 
prtzy zarządziw którego istnieje zakład gospodarczy 
dla potrzeb osiirdleńcńw i skład mręteriałów budo  
wliamych, wispółpraxnsje z urzędami munieypalnemi. 
D dęki staranio-n Związku, uchwalone zostały ul- 
go we p®rcp:śy  fcudowŁEffle, 'sprzyjające niskiemu 
sysłemewi zabudowań. Ogródki użytkowo w Wied­
niu obejmują 240 ha i  są obrabiane przez 70.000 
rodzin.

Domki budipw<anc są systemem oszczędnościo­
wym przy wytężonej svs,półpraicy członków spół­
dzielni, — warunki obej mowaavia łeb w posiadanie 
są bardzo ułatwione.

Cała działalność *ej organizacjli przcdslawioms 
była na wystawło (w Wiedniu 1923 r.), mmaszczą­
cej modele domków, ogródków, diagramy, dane 
statystyczne, plany osiedli erte.

Po odczycie wywiazała sie -dyskusja, w której 
zabierali glos d-rzy: Dłuski, Knappe, Koral. M ar­
kiewicz i Szwarc.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

stycany syk, wtedy ppteroicmt wyfciógli ze śśusar- 
ni na podwórze. Po chwóK w>spo.nvniani robotnicy 
powrócili, pnryczem Bernadyński zaczął szydzić z  
mchu nazyw ają ich tchórzami. W tym samym mo­
mencie nastąpił słaby zresztą wybuch spłoOki z 
piorunianem rtęci

Upadek z V piętra. W domu Nr. 3 'przy ulł. S o­
wiej, wskutek braku opieki rodzicielskiej wypadła 
z  okna V-go piętra 4-letnia Jadwiga Łyżew-ska i 
poniosła śmierć na mtejsep.

W, sądów.
S P R A W A  M JR A  DZIA D O SZA .

Echa zitjść listopadowych.
Przedm iotem ;rozpraw y w  drodze kasa­

cyjnej była wczoraj w sądzie najwyższym woj­
skowym spraw a mjra Dziadosza, skazanego
przess sąd okrygov.y wojskowy w Krakowie, 
jako instancję 1-szą na miesiąc aresz tu  za u* 
c5zcs>tnictwo w  .pogrzebie* ofiar zajść li stop a-' 
do'Aryck w  Tarnowie.

Rozprarva odbyła się pod przew . gen. Sey- 
frieda, wnioski zaś daw ał prokura to r płk . 
Szuiborsfci, k tó ry  wyświetlając stronę prawną 
procesu, żądał pozostaw ienia zażalenia nie­
ważności bez skutku.

 _______ G orąco  oponow ał p rzec iw k o  w yw odom
... , tvr t  , . , , p rokurato ra  obrońca oskarżonego  p o se ł tow.

K*nł iako  iilozoł. W  Tow arzystw ie M dośnt- i - ,  . „ •  t  • .Kam, t ^ o  ^  . . L iberm an, w yw odząc, ze o rzeczen ie  I instancji
ków Przyrody (Bracka 18 m. 30) dzrś o godz. 8 w. ’ 3
odbędzie <&ę odczyt prof Paulina Chwńicza —
„Kant, jako lilflpof".

Odczyt o sztuce graticznej. iW jńąfelk, 2  b. n»„
0 godz. 8 wlecz, odbędzie się w PoI-skiVn Klubie A r­
tystycznym (hotel1 Polonia) odczyt Ignacego Ło- 
pieńskiego o „Sztuce rytownlczcj (graficznej) i jej 
zastosowaniu".

Z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 
W' ipitjMc, 2 b. rn., o godn. 8 wiecn. odbędzie się w 
Instytucie Nauk AcUc-pologieznych T.N W. przy 
till Śniadeckich^. II piętro, cotygodniowe zebranie 
dysfouisyjne Sekcji posiedzeń naukowych Insty tu ta 
na którem pt Jan  Czek.anowski wygłosi referat .2. 
zagadnień antropologicznych neolitu".

Książnice, miejslm w Toruniu. Dn, 4 maja o 
godz. 11 rano na racznem zebraniu Związku Bibljo- 
tdkarzy PoJiskicb. w gmachu Biblioteiki Pithljcznej 
dyr. Z. Mocarókj wygłosi odczyt p. t  „Książnica 
mie.jńka im. Kopornika wi Toruniu”.

z a b a w y .

B*1 Brotnlej Pomocy 5. U. W. W  daTu 7 un -
j*. w eałonach P.csurey Kutj2'eeH«i odbędzie »ię 
^Akadanucki B»l Wjtosenny'', urządzany pryta. 
Bratnią Pomoc S, U. W. Zarówno charakter, jak
1 ceł irrproty, bos'-iem eałkowity d'OchAd prze zna­
czony został na z«(pomeg; <łfa nśeromoAnych aka­
demików, zapewniają zabarwię aalcimę jej poww- 
dzenże. ^

Sąd Ajpetacyjoy. po wysłcchanjo wyrfzerpoją- 
cych pnzeawówień stron, trzautł afekarrecie co do 
Gc>eek< za bezppdstapnae i uniewricpił gjo, Srzed- 
nioklemu zaś zmniejszy! karę go jednego noka
za Mknięcia w domu ^ p ro w T . a po zastosowani*! 
anznestji skazał go ma 6 miesięcy więziegjo, z xa-
kekenitsm mu na ipoczet kacy 4%  m leaaca arcazfto 
pnewencyjnogo. .

-Tyto śpoeobem kaia dla Shzcdnickiego fpnry 
u-względnieniu najdalej idących okoliczności łago­
dzących) wynosi obecnie półtora miesiąca dotnu 
poprawy. ^

Echa strzałów w „Nirwanie”.
Zgodnie z mstzą wzmianką odbyła eię wczoraj 

długotrwała rozprawa w Sądzie Apelacyjnym' w 
sprawie Piotra Rokośsowskięgo, który w  imaia ta .  
tfzcma wystrzałami e  rewolweru zaMł w spe&mce 
„Nirwana" swoją młodą żonę, Helenę, matkę 4-ga 
mdetnich dzieci.

Sprawa ta pnzcszja do 2-ej inetancji na dkuiteOc 
skargi apelacyjnej Rokossowskiego, skazanego prze* 
Sąd Okręgowy na- 4 Jata ciężkiego więzienia i na 
skullęk prołefeitu prokuratora, domagającego s;ę po- 
więlkazenia karry do te t 10-ciu ołężkiego więzienia.

Sąd Apelacyjny, pod praew. wuce-prezesa Ok- 
łowaliego, po wysłuchaniu wyczerpujących pro*. 
mówień slroo i wyjaśnień ookartonego, który awó) 
czyn zbrodniczy usprawiedliwiał wiarołomstwean i  
kocirpromitnjjącem zachowaniem się żony — pro­
test prokuratora co do skażania R. na umyślne za­
bójstwo, pozostawił bez skutku i skazał Rokopsow^ 
skiego również jak J Sąd Okręgowy aa 4 lata cięż­
kiego więzienia i pozbawienie praw  z ark 458 k. k„ 
to je«t za eobófstwo spełnione pac. wipiywen* sil­
nego wzruszenia duchowego

Środek zapobiegawczy to  jest bezwzględne 
zatrzymanie R. w więzieniu śłedczem ido czasu,u- 
praw om cenienia się wyroku — Sąd utrzyma! w 
swej mocy. •«

T e a t r  i  m n s y k a .

opierało się głównie na uzasadnieniu ściśle na­
tury  politycznej. %

Sąd najw yższy, uw zględniając w yw ody  o- 
b ro n y  w y ro k  1-ej instancji, x  pow odu  uchy­
b ień  n a tu ry  form alnej, zniósł ł sp raw ę p rz e k a ­
za ł w ojskow em u sądow i ok ręg o w rm o  (w in- 
n'*m sk ładzie  sędziów ) d la ponow nego ro zw a­
żania. i

Echa spekulacji djnlarami.

W styczniu r. b. .pisaliśmy obsiernie o spra­
wie Teodora Srztónidkietgo, b. dlugołetniego se- 
kiefarza sądu pokoju, który za przywłaszczenie 
sądowego dowodu rzeczowego w postaci 933 dola­
rów, skazany został przez Sąd Okręgowy (już po 
zastosowaniu amnestii) na rok i 4 miesiące więzie­
nia

Jednocześnie z nim okazany był aioetrzenioc
k-go, Józef Gonerko. za namawianie wi*j*szk« do 
powyższej „(tranzakcji j  wykrytej następnie pnd- 
cza» rcwirji sądowej.

Wczoraj sprawa ta była pwerfmtokom rozwa­
żania W instancji 2-*i pod prnew. proza** Supiń- 
skiogo. przy udnile  sędziów: Zaorskiego I Raków- 
skiago.

Dakaróeaie wnoeił ppeokurator Jańouulu- W 
obronie Srrodnickiego przemawiał id  w. Henryk 
Landy, w* imieniu zaś G oneiki — aduą Leon Ba- 
rensoo wykazując zupełną Ibezpodstiwiność oskar­
żenia. szczególniej co do Gon erki.

Z FILHARMONJL

, Sergjusz Kassewicki.

Sergiusz Kuasewścki, czynny dyrygent-wyko­
na wica, stanowi niejako ńywą organiczaią część 
składowy wspóiczesnaj muzyki rosyjskiej. On byl 
jednym z najwybitniejszych jej popularyzatorów 
nietyfiiUo w .Rosji, ale w Niemczech i w ogóle na ca­
łym Zachodzie Europy. Ta właśnie jego diziałął- 
ność ndobyia utu Imię moic w ał^czniejszei joszcie 
mierze, anizdli talent ikape,irustnzowslu. Bliskie 
zaś pokoewneństwo nvuzyiki rosyjskiej i (inancuskiej 
ootatniej doby samo przez się uczyniło z  Kuswe- 
wiekiego propagatora ich obu równocześnie- a 
później, naturalnym biegiem rzeczy, wogóie mo­
derny muzycznej.

Trzy iotesriwuiąoe koncerty w FMharmoaji, kttó- 
re imi zawdzięczamy, charakteryzują pod tym 
względem, artystę wyraziście. Wschodni, za życia 
niedoceniony, ojciec impresjo ni z mu — Mussorg- 
skij, jego kontynuatior Rlmdtój - Konsakow*. Skrja- 
bin, Dcbussy, śkczne pnzeróbki dńwmych (z XVS 
w.) włoskich tańców, dokonane przez iRespfgłuego 
i znów- iMuescugski.j w iastsnnne»tac5ynei oprawie 
Ra,vcf:a („Tab-cau* d u n e  exposition") — obie te 
kompozycie ostatnie właściwie przez instrument*- 
torów powołane do nowego życia w> orkiestrze —„ 
wszystio to  muzyka, działająca przez intensywny 
koloryt, oszałamiająca rytmem i dynamiką

W  dziedzinie koloru o.ikiestra'wego, efektów 
rytnuczoyzh i dynamicznych feżą też  najwybitniej­
sze cechy talentu k ape mi strz o wak i ego Sepgkma 
Kuisscviokiego. Na tern pełu ie»t istotnie maj­
strem, mającym w dodatku do rozporządzani* 
świetną, niezwykle wymowną i estetyczną techni­
kę dyrygowania. Kusscwicld iewą ręką modóluge, 
ksrt&łtuje poszczególne tfragmeitty melodyjne,, m a-, 
tywiczne, (plastycznie, jak wprawny rzeźbiarz. Z 
pod pałeczki jtgo wypływają symifonje bąrw> (Res­
pighi, iMmsosgękij;, D«b«*y), rytmiczne kaskady 
dz^więfioów (np. „Scherzo" z „Cara SaRana" Kor- 
sokował, wT«wcie potężne akordy całej o r l i  estry, 
jak w „Ekstazie” sknjabinowisfkiei. wykonanej ar- 
cydaddinie.

A le pora dziedhfną takich właśnie efektów, 
dziedziną suwzyki najmłodszej — Kussewfdki styli- 
slą nie Jest Wykonanie piątej symfonii Beetho­
ven* która jakby z obowiązku znalazła się wi pro- 
grami* drugiego koncertu, chyba tylko niewidki 
zadow oliło, i to  od nerwowego poetzątku w pierww 
sczyćh zaraz tąk łach. Staranność i uwaga,, poświę­
cone poszczególnym ustępom „Tristana i Laołdy" 
(wstęp i śmierć) nie mogły starczyć za jednolitą 
koncepcję potężnej całości, wynikającą z  jakby 

. rozprężającego się stopniowo .pierwszego zaraz a-: 
Ikondu, za połot i. nieśmiertelną poezję, (której brak  
odczuwałem. Zato pierwsza część JPatetyoMief” 
Czajkowakiego wypadła oryginalnie, porywająco; 
to samo, jak wspomniałem, skrjabinowska

J. 8-
/  ..STAŃCZYK" T. f .  P.

Wszystko najgorsze na świecłe zaczyna się po­
noć od litery P. — tak 'przynajmniej twierdzą w 
Stańczyku — i  pod tym hasłem stworzono obecny 
program. Czy jest dobry? O  ®e majmy w  aim IR*o4- 
g*n* i Gierasińskicgo, którzy odtwarzają „kawały'1 
Ufilłtgo — no to  publiczność ma gwaranitwww* k*L 
ką ehwfl ąncywesołycb. iP. GjeraterfisM — ^lorye 
Sznalcug. i  p. Gierasiński — Kerewanlaez to posią­
d ę  warto iwtdzeni* - » , i ż e i  chwilą ukazani* aią 
p. Rcnitgan* sal* rozbrzmiewa, od azczerogo ńrni*- 
ehu 1 gorących ojrlaików, przeto wszyscy główni* 
<łb ty 3  ^wóch «rwoich ulubieńców odwródtagą Stań­
czyka.

Prócz tego w pragnmni* są piosenki p. Halmir-
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gtńiśL wiersze p. WarBedkiego, choreograficzny po ­
pia p. W. Lamofwskiej (woale niobrrydMI), oraz je­
dnoaktówka — „Uwiedziona". To jest względnie 
CMijtiabsze Sztuczka 'jest tak naciągnięta i  osnuta 
tak niedbale, że unimo szczerych usiłowań p, War- 
aetikieigo i  p  Zarzyckiej nic się nie dało „z niej wy­
kraw ać". Sketch wimiien być lekko napisany i  dio-
leeapny a  ten nie odlznaeza się ani lekkością, asa
JjowicJpettn. Szkoda doprawdy, .te zamiast oglądać 
^Uwiedzioną ' nie mogliśmy słuchać (dłużej Rent. 
  -  łka.

Z Filharmonji. W piątek odbędzie się wielki 
•koncert symfoniczny pod dyrekcją G Fitelberga. 
Solistą będzie pianista, Mikołaj Orłów i grać bę­
dzie dwa (koncerty fortepianowe: Chopina f-moH 
i Skrjabina Część końcowa zawiera „Prome­
teusza" Skrjabina,

Z Konserwntcrjum. Dziś o godz. 845 w  sali 
Konserwatorium z iwcHaJiero fortepianowym wystę­
puje profesor poznańskiego Koniserwatorjuirn, Zy- 
gmtai tLisidki i  wykona arcydzieła Chopina i  ScJnu-

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
„Varsaoid" «— Wilhelm Tell,

Kino Vaisaivia wyświeitda wyborny historyczny 
film p, ł t „Wiflhełm Tell". DramaJt osnuto na tle 
znanej 1 tylekroć w literaturze .poruszanej historji 
o  prześladowanym przez Austriaków dzielnym 
Szwajcarze, fctórry dŁa ojozyzny nic zawahał się 
zaryzykować życia adeochanego syna.

Dramat, jak zwykle niemieckie dram aty histo­

ryczne, zbudowany jest nadzwyczaj poprawnie i  pe­
łen imomentów bardzo scenicznych i bardzo efekto­
wnych. Można zarzucić, że całość jest może nieco 
ciężka i odrobinę przeładowania (ito się nieraz trai- 
fia), ale film jest naszej udatny.

Zewnętrznie oczywiście jest bardzo ładny. Są 
dobre zdjęcia, jest pomysłowa reżyśenja i duża do­
za wyczucia dekoracji i  zasadniczego zrozumienia 
ekranu, grają w filmie także niezrównani jak Kotu 
raid Veidt, Em a Morena i Xenia Dwsui, Nazwiska 
mówią samie za siehie, kto raz widniał Konrada 
Veidia w jeigoi nieporównanych kreacjach, jak w 
Grobowcu Indyjskim, w Poganinie, tein zrozumie, 
że (trudno opn^ć się igrze lego .niezrównanego tra­
gika. ^

Film posiada duże 'zalety i można go zalecić 
zwłaszcza, dla młodzieży. łka.

Sport.
Mistrzostwo w Boksie.

,W dniu 3 maja odbędą się (po raa pierwszy te
stolicy rozgrywki- o (Mistrzostwo Polski w boksie 

• z  udziałem najwybitniejszych naszych pięściarzy, 
jak: Ertmański (Poznań), Geribich i Nowak (Lódżjb 
Laskowski (Warszawa) i imn, z  których dwom c e  
najmniej przypadnie zaszczyt reprezentowania nie­
znanej dotychczas na Stadionach Olimpijskich 
Polski w li.pcu r. -b. w P a ry ż a

PO K W IT O W A N IE .
Na dzieci po więźniach politycznych.

Do ottrzymanydh pięciu miijonów, pani Anna 
Baczyńska dokłada drugie pięć miijonów.

■ M A  R A T Y  m r  s £ * 5 r ”l,“ r f r  " ' W 1 « *  R A T Y
I  UBIORY RaĘSkSE
, s Garnitury, Jesionki, sakpelta, płaszcze gumowe,

ubiory wojskowe.

MATERJAŁY MĘSKIE
Knmgarny we wszystkich odcieniach, streichgarny, 

bostony, krepa, materjały na płaszcze.

K O Ł D R Y
Satlnowe. wełniane 1 półwełniane na wacie, koł­

dry bajowe duże i dziecinne. Koce.

1 OKRYCIA DAMSKIE
Płaszcze letnie i Jesienne Ig kostjumy. \

MATERJAŁY DAMSKIE
Materjały na płaszcze, satiny, kowerkoty angielskie. 

Olbrzymi wybór materjałów kostjumowych. 
Wełny, aabardiny, popellny.

F U T R A
GOTOWE i SUROWE 

Tybety, karakuły, foki francuskie, ep leje, małpy, ODOSV. oposy amerykańskie.

l Krajowa Q  A M I  W l f ! 7 ,  ul. DŁUGA Pisał SiBOMih W ytw órn ia  łOr a. \~S wejście z wązkiel uliczki

Ł, f „ .  _ _  c o  O B O K  D O M USKLEP JYS 6 2  ŚLĄSKIEGO, 

r  W i ™ — —
Magazyn Bławałny

R.  L V B I C Z
M a r s z a łk o w s k a  104 (vis-&-vis Dworca Głównego)

poleca w wielkim wyborze:

Materiały ubraniowe męskie I damskie, kamgamy, wełny, rypsy, popelN 
ny, gebardiny, bostony, trlcotiny, crepe-de-chine, płaszczowe gładkie 1

angielskie.
Markizety, etaminy, satyny, epongć gładkie i deseniowe od 2

złotych za metr. ;
Płótna, madapołamy, opale, nansuk w sztukach I na metry, prześciera­

dła, podpinki, ręczniki, obrusy, kapy, zefiry koszulowe i bluzkowe. 
Ceny konkurencyjne.

K o o p e r a ty w o m , p p . O fic e r o m , U r z ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  i k o m u ­
n a ln y m  s p e c j a ln e  u d o g o d n ie n ia  i k r e d y ty .

O bejrzenie towarów I sprawdzenie cen nie obowiązuje do kupna.

— a l  . .  * _  wykwintne, u b r a n ia  m ę s k ie ,  'o k r y c ia  " 
•  v D U  W  I 6  d a m s k ie ,  b ie l i z n ę  I t. p. poleca u

| i. „ C e n t r o z a k u p ” |
K a r m e l i c k a  1 3  m .  8> «  podwórzu na prawo U piętro » 

z telefon 502-27.

« S .  2 . 5 1 . 1
Każdy ma m ożność ubierać s ię  TANIO i wykwintnie jedynie  w firmie

„ t O L S Z Y K ” tylko Niecała Na 2, tel. 295-08.
m  o  A  T T V  na s Płaty1 ^ 1  J H L  -*L J L  d łu g o te r m in o w e  /

Okrycia I Kostjumy damskie, Ubiory męskie M aterja ły  
gotowa i na zamówienie we własnych pra- b ław atn e

cowniaoh, podług ostatnich modeli. M "
Krój wykwintny.  ̂ Robota solidna. 5 D l O l l i l l i a n e

W s z y s tk im  bez wyjątku daję wszelkie ubiory męskie, dam­
skie, suknie, gotową bieliznę, powleczenie, jedwabie, adamasz­

ki oraz wszelkie materjały najprzedniejszych gatunków. - 
•  T a n io  b o  p r y w a tn ie .

S-tO Jerska 30 rn. 49, 3-eia brama parter.

NA RATY na RajdoB d iieiszycl! m- 
ranna li. Zaiczna według 
Eiożiieśsi płatu. k l p i a  

O k r y c ia  d a m s k i e ,  K o s t j u m y ,  M ik n ie .  U b io ­
r y  m ę s k i e  i d z i e c i ę c e  gotowe i na zamówienia

oraz MANUFAATUHĘ poleca

C E N T R A L A
P r z e j a z d  N r  i ,  t e l .  2 5 2 - 5 0 . _____

Na Raty i za gotówkę
towary n t a n u f a k t u r o w e  g a r n y , b o s t o ­
n y , g a b a r d in y , s z e w io t y  oraz t o w a r y  b ie l i i - . ia n a  jako to: 
s e r w e t y ,  r ę c z n ik i ,  p r z e ś c ie r a d ła  I t. p. oraz bieliznę dam ską

poleca

F I L M U S ,  K arm elick a  13,
f r o n t  w b r a m ie  II piętro, mieszk. 4 tel. 402 27.

N A  R A T Y  PB . . . . . .  . . . . . . . . . .
U szelkłe łowary manufakturowe, wełny, szewioty, gabardiny, łriko- 
tiny l wszelkie towary białe, specjalny wybór firanek, obrusów, kol- 

'der, kap 1 jedwabi w znanej firmie
„ E k o n o m j a  B ł a w a t a a “

S i e n n a  3 4  m -  6 7 .  l - s z e  p i ę t r o .
Jw agal Tanio bo prywatne mieszkanie.

N a  R a t y
E le k to r a ln a  14 nt. 8 3  

w 2-m podwórzu, wprosi bramy 
I .  W o ł r o w i o z  

p o leca :
O k ry-.ia  o a m s k ie  

i k o s t i u m y  
oraz

u b io r y  m ę s k i* .
N ajnowsze fasony.

Wykwintne wykonanie. 
Wielki wybór.
W yrób  Własny,

C en y ja k  z a  g o t ó w k ę  1

Na Raty
wykwintne o k r y c ia  d a m ­
s k ie  i u b io ry  m ę s k ie

najtaniej tylko w pracowni
Twarda 26 m. 10. ,

J .  Branicki.
di. m. f. n r a

O. lo k . s z p .  Ł a z a r z a  c h . w »- 
n er . s k ó r .  analizy krwi na syfilis- 
C h łod n a  2 S , tel. 99-29. 1--3 I 5—7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

NA RATY
C e n y  t a n i e  J a k  — * a  g o tó w k ę

Ubiory męskie, okrycia damskie
w wielkim wyborze oraz to w a r y  ło k c io w a  na warunkach dogod- 
* nycn poleca firma egzyst. od 1868 roku

CH. TRI1H S-to Jerska 42 w bramie 2-ie piętro
U w a g a : Pracownia na miejscu. Zamówienia wykonywa się w prze- 
, ciągil 24 godzin.

fabryka ptwoiliw żywicmycti. olejlw i Iłusicićw dla 
ttliw piteniysłswytłi u  Ilasta

poszukuje
m a j s t r a  lu b  p r z y g o t o w y w a c z a

z u p e łn ie  s a m o d z ie ln e g o  d o  fa b r y k a o j i  
z g ę s z o z o n e g o  t łu s z c z d  m a s z y n o w e g o , ka»  
ly p so lu , o le ju  w ie r t n ic z e g o ,  t łu s z c z u  do  

w a lc ó w  g o r ę c y c h  I z im n y c h  i t. d .
Dobra płaca l wolne mieszkanie zapewnione.
Oferty z odpisami świadectw i podaniem warunków 

nadsyłać do Administracji „Robotnika" pod „Tovotte“.

I I  t  n  *  T P Y / Wykwintne okrycia  I ko-VVIA KA 1 Y sijuiny damskie, ubiory
* ' n  , i n i  1 i j e s io n k i  m ę s k ie

najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m . 2 9 .

M M  awanłl mtynewaae fu M M  I Neiiziiy
M. G o ld sz a jn , M u r a n o d s k a  3 0  m . 3 2 .

U iGisKisn w
zawiadamia nlnlejszem, że, stosownie do uchwały Rady Miejskie] 
z dnia 29-go b. m. od dnia 1-go m aja r. b. obowiązuje następują­
ca taryfai

w  t r a m w a j a c h :

za Jednorazowy przejazd:
w dzień po cenie norm alnej 15 gr.

......................  ulgowej 10 gr.
w nocy 30 gr.

za poranny bilet abonamentowy na 10 krotne
przejazdy Zł. 1.— gr.

w  a u t o b u s a o h i

za jednorazowy przejazd po cenie norm. 15 gr.
„ „ ulgowej 10 gr.

Cenv biletów kwartalnych przelicza się na złote z odpowied- 
nlem zaokrągleniem .

Bilety terminowe wykupione Już na H-gi kwarta), ważne są 
nadal bez dodatkowej opłaty.

I|4 c z e ś ć  p r z y  k u p n ie —r e s z t a  n a  12 r a t .
R A T Y  w wielkim wyborze 

Okrycia damie, Kosunmv, Ubiory mesNis, Płssicze gumowB
g o t o w e  i n a  z a m ó w ie n ia o r a z

równice
potrzebne.

Zgłaszać się: C h. B r a n d is , P la c  G r z y b o w sk i 2 .

U A  R A T Y
na dogodn. warunkach 
U b iory  m ę s k ie ,  o k r y ­
c ia  o a m s k ie  oraz towa- 
iy łokciowe I blellżniane

H . S z c z y p i o r  
sklep. S-to I n m  35.

vls-a-vls ul. Szkolnej.

n a  d łu g o te r m in o w a
4  ta  c z e ś ć  

p r z y  k u p n ie .
Ubiory męskie i okrycia 

damskie tylko u
L  Pinkusewicza

D łu g a  Ni 2 0 .

K ołd ry  w a to w a  
K apy i o b r u s y  
G o to w a  b ie liz n a  

d a m s k a
N a j t a n ie j  ty lk o

F ir a n k i r ó ż n e  
P łó tn a  w  s z t u c z k a c h  ;} p
C h u stk i w e łn ia n e

P  . §  .  -  „ K R E D Y T P O L "

W spólna JV5 3ż, S k lep  JYS IS.
T e le fo n  2 9 7 -3 2 .

UWAGA 1 P.P. urzędnikom miejscowym l zamiejscowym zą  oM* 
zaniem legitymacji.

C T t/Z C Z t\  Ź O Ł A D L K i
ChrorjfĄ o j rcun><*jxmu. arfrrO/zmaJl 

od uderzeń find do głowy

REF9RMACKIE
PIGUŁKI APTEKI 

K a rc z e w sk i -T uszyńek  
TnUbACKAh au lJ

A Ad AC IgłKo Z ŁSKocoUtigfP

er. CY TR NIK
chor. w e n e r .  I s k ó r n e .  

DŁUGA 8  a  od 4-ej do 8-ej.

UtUitiil

i) (ta o ijr „Y“ S " c ,t,t,4,r
lis leczy w krótkim czasie . N |c- 
zam ożnym  u stęp stw o . Dr. W ein- 
raub, P rag a -T a rg o w a  78 m. 10 
rzy W ileńsk iej. 10 - 1 2  4 —8.

na wywrotki i szpil­
kowe potrzebni.

Dinrba sza fy  z a lu z jo w e , krzesW - 
Dlii! I\U, fo te le , sto ły  b iu ro * *  
a m e ry k a ń s k ie  w y p rzed a je  naj18'  
niej M agazyn  m eb li, PI. T rzecf
Krzyży 13._________________  ^

R a s z y n y  do szycia ,.Kasprzyc* 
kiego". Hurtowo—D etaliczn ie '' 

Raly. Warszawa, M arszalkow i 
153. Zamawiać można llstowrj^;
Sfnhb solidne w wielkim wyb<£ 
M M  rze p o l e c a  F ra n c is ^
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceń" 
bezkonkurencyjne^_______

się guziki do szyci*- 
Pawie 50—10. ^

garniturów marynarkowy* ' 
rze*r20,v  palt letnich wypr- 

my, garnitury od 80 miljon* 
Skład ubrań Sipowski, Chnii«ln 
49, II p. m. 5. ^

Robotnikom u s tę p s tw o -  .

9 !4 -‘ Di. KDfflEftl91
w«
32 lat.lELUilin

giaszać się  z próbam i. Ostrów- wlew. przystępne f
ki, Miodowa 7 m. 9 a. 'N o w y  Ś w ia t  21. F ra y jn * . m<»ki,

la r d t ,  Feliks Perl. W jdsw cti Rada Nacaelaa P. P« S, Redaktor odpowiedzialay: Jaa M. Borski. Odbiło w d ru k a rn i „R o b o tn ik a" . W *re*k* ^


